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Pojedyńczy numer 20 groszy. 


odzi codziennie z wyjątkiemwniedzie! i świąt. 
ř PRENUMERATA = 


w ekspedycji i agenturzch w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI* wynosi kwartalnie 7.59 zł., na pocztach przez listowego 


w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.59 zł., przez listowego w dom 2.85 Zi., 
pod opaską w Polsce 4.58 zł., do Francji i Ameryki 6.59 zł., dó, Gdańska 
4,08 guideny, do Niemiec 4.89 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t, p, wydawnictwo nie odpowiada 

- za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 

Redaktor przyjmnje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Czesław Budnik. 

Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akce. 
= OGŁOSZENIA 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 86 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na i-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
20 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 200, zniżki. przy częstem |. 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200 nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 

Administracja nie odpowiada. 


Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: Bank Bydgeski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. 


zdumiewające oswiadczenie 
i marszałka Sejmu. 


| „Minister spraw wojskowych 
gwarantuje swokodę przekonań 
prey wyborze prezydenta", 
(Od naszego korespondenta) 


Warszawa, 24 maja. 


Zanim pan marszałek Sejmu ogłosił 
reskrypt o zwołaniu Zgromadzenia Na- 
rodowego, złożył przed dziennikarzami 
oświadczenie zupełnie miezwykłe. Za- 
miast choć słowem potrącić, dlaczego 
przystąpił do rozsyłania zaproszeń do- 

, piero w osiem dni po ustąpieniu prezy- 
denta Rzeczypospolitej, nie jak nakazu- 
je konstytucja „natychmiast“, uznał 
przedewszystkiem za stosowne  wytłó- 
maczyć, dlaczego elekcję naznaczył w 
stolicy. Ma to stanowić dowód dla „za- 
granicy i kraju* powrotu do uporząd- 
kowanych, zwykłych stosunków, do ży- 
cia uspokojonego po dniach burzy i 
wzdęcia się fal wzajemnych przeci- 
wieństw. Rząd udzielił panu marszał- 
kowi-—jak wyraźnie wspomina — wszel- 
kich rękojmi, zapewniających wol- 
ność wyboru, a w szczególności otrzy- 
mał w tej mierze zobowiązania „ze stro- 
my ministrów spraw wojskowych i we- 
wnętrznych'. Jeżeli odruchy Zgroma- 
dzenia Narodowego w Warszawie mają 
być gestem w kierunku zagranicy i 
świadczyć o zatarciu śladów niedawne- 
go wstrząsw.to liczenie na odpowiedni 
efekt jest może nieco zawczesne, gdyż 
poza naszymi słupami granicznymi cze- 

| kać będą z pewnością na przebieg same- 
go Zgromadzenia i jego wyniki dla wy- 
robienia „sobie orjentacji, jakie nurty 

4 przepływają przez łożysko naszego we- 

wnętrznego układu stosunków, i czy na 
darni, pokrytej świeżo zakrzepłą krwią, 
wyrósł krzew oliwny. Idąc takiem ro- 
zumowaniem pana marszałka mogłaby 
| zagranica nawet opaczne wysnuć wnio- 

| ski, albowiem wyraźnie podkreślono w 

spowiedzi przed prasą, że pp. ministro- 

i wie spraw wewnętrznych i wojskowych 

mają być stróżami wolności Zgroma- 
dzenia i złożyli w tej mierze. wiązace 
przyrzeczenia. Jeszeze pierwszy — do- 

4 prze, jako strażnik ładu i składu w ob- 

rębie państwa. Ale dlaczego drugi? 

Rzeczą przecież ministra spraw we- 

wnętrznych jest wezwać w razie konie- 
czności asystencję wojskową, o ileby 

cywiine organy bezpieczeństwa nie u- 

miały pokonać trudności. Położenie zaś 
macisku umyślnego na znaczenie czyn- 
mika wojskowego przy wykonywaniu 
jednego z*najważniejszych aktów pań- 
stwowych, nasunać mogłoby raczej 
przypuszczenie, że społeczeństwo pol- 
skie znajduje się w uściskach żelaznych 
armji i straciło swobodę ruchów. Sto- 
pień wątpliwości podnosi sam pan mar- 

szałek w sposób niezwykle jaskrawy i 

przekreśla poniekąd poprzednie twier- 
dzenie o „uderzającym' dowodzie pacy- 
fikacji zapewnieniem, że gdyby nawet 

w „ostatniej chwili“ spostrzegł jakąkol- 
wiek żbierającą się chmurę w postaci 

grożącego przymusu z czyjejkolwiek 
strony Zgromadzeniu Narodowęmu, od- 
roczyłby je i wyznaczyłby inne mićjsce. 

Zawodowi prawnicy musieliby rozstrzy- 
gnąć, czy na podstawie konstytucji pan 
marszałek ma możność przedsięwziąść 
podobny zabieg, choćby ze względu na 

milczenie. a tem w naszej ustawie zasa- 


| 


do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


j _ Telefon administracji 315. — Tel. filji 
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Ataman ukraiński Peti 


Paryż, 25.5. PAT. Agencja Havasa 
podaje, że Ukrainiec nieznanego mazwi- 
ska zastrzelił z rewolweru Petiurę, by- 
łego gubernatora ukraińskiego w chwi- 


"Ji, gdy tenże przechodził przez ulicę. 


Morderca zarzuca podobno Petlurze, że 
kazał rozstrzelać na Ukrainie wielką i- 
lość żydów rosyjskich. 

(Ataman Petlura stał w latach 1919— 
20 na żołdzie polskim i odgrywał w sto- 
gunku doskonałe w 


Których urzędników 


Okólnik premjera Bartla. 


Warszawa, 25. 5. PAT.  P. prezes 
Rady Ministrów okólnikiem do wszyst- 
kich Ministerstw z dn. 22 maja br. przy- 
pomina zasady, które stosować należy 
przy zwalnianiu funkcjonarjuszy pań- 
stwąwych z powodu redukcji etatów. 
W myśl powyższych zasad redukcji u- 
ledz winni ci, których 


PEREDELE KUE 


ulica Poznańska 30. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. ) 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 27 maja 1926 roku. 


zwolnienie naj- I służby.” 


ura zabity! 
ludzi i w broń wyposażonego dywersan- 
ta. Jego wyprawa atoli celem oswohbo- 
dzenia Urkainy sowieckiej z pod jarzma 
bolszewickiego nie powiodła się i nie- 
dobitki jego armji wycofały się znowu na 
terytorjum polskie, a rząd z Petlurow- 
cami miał dużo kłopotu nim ci się z 
Polski rozproszyli na wszystkie świata 
strony. Na samego Petlurę za jego o- 
krucieństwa dokonywano już parokro- 
tnie zamachu. — Red.) 


8 
należy redukować? 
mniej pociągnie za sobą szkód dla 
sprawności służby i najmniej obciąży 
skarb państwa z uwzględnieniem, by 
przedewszystkiem żywiciele rodzin nie 
zostali pozbawieni pracy i aby nie redu- 


kowano. funkcjonarjuszy, posiadających 
odpowiednie kwalifikacje do pełnienia 


y GR PE ą 
budnoćć cywilna 

Warszawa, 23,5. PAT. W myśl roz- 
porządzenia komisarza rządowego na 
m. st. *Varszawę z dn. 20 maja br., w 
sprawie składania broni przez ludność 
cywiiną, złożono w komisarjatach Poli- 
cji Państwowej, względnie odebrano 


EESAN 


. . Abd-el 


Paryż, 20. 5. (PAT) Dzienniki dono- 
szą z Fezu, że Akd-el-Krim w dwóch swo- 
ich listach, przesłanych wysokiemu ko- 
misarzowi Francji w Marckku Steegowi, 
odwoluje się do wielkoduSzneści rządu 
francuskiego. Prasa parySka nie jest 
wcale zdziwiona takim obrotem Sprawy 
mo ostatnich zwycięstwach armji francu- 
sko-hiszpańskiej, stwierdza tylke, że po- 
łożenie obecne bardzo się zmieniło w po- 
równaniu z położeniem, jakie było podt- 
czas rokowań w Udźdy. 

Paryż, 25. 5. (PAT) Rada ministrów 
po zbadaniu pisma Abd-el-Krima wyra- 
ziła opinję, iż jest ono pozbawione jasno- 
ści, powagi i jakichkolwiek gwarancyj, 
wobec czego nie może wpłynąć na zmia- 
nę operacyj wojskowych. Na temże po- 


CARTER UENS ERTZ ETIESE 


dniczej, następnie samo postawienie 
kwestji Ściera na proch sąsiadujące z 
niem twierdzenie o „ludzkisi* pewno- 
ści, iż wszystko odbędzie się w porząd- 
ku!.. Wetknięciem. kija w mrowisko i 
to wetknięciem zgoła drażliwem byłe 
krańcowe oświadczenie, że pan marsza- 
łek jeszcze rozważa, czy nie należałoby 
zarządzić/ odebrania przysięgi od elekta 
w innem mieście, w Krakowie lub Po- 
znaniu, dla zaznacz. „na zewnątrz spoi- 
stości państwa“. Na to zauważyć należy, 
że samą ceremonja kościelna —- aczkol- 
wiek bardzo symboliczna, cenna i ko 
nieczna — jest dokumentem  powierz- 
chownym scementowania się i zespole- 
nia, i raczej pojęciem, przeniesionem z 
pamiętnego okresu historji narodowej, 
gdy Przemysław Wielkopolski, posta- 
wiwszy stopę na Pomorzu, wybił okno 


Warszawy nie wydaj 


ETTI 


-Krim prosi o POKÓJ. 


e broni. 
przez organa Policji Państwowej więk- 


szą ilość broni i amunicji. Poszukiwa- 
nie broni, która ewentualnie w wielkiej 


ilości znajdować się może w rękach 
ludności cywilnej, trwa w dalszym 


ciągu. 


JR NOWEGY I: braci om 


RRRA 


siedzeniu Briand złożył sprawozdanie z 
zarządzeń, podjętych w dziedzinie skar- 
bowej w porozumieniu z bankiem fran- 
cuskim, zaznaczając iż akcja ta będzie 
prowadzona z jak największą energją. 


Opuściwszy pałac Elizejski, Briand 
zaprzeczył kategorycznie, jakoby zamie- 
rzał podać się do dymisji z chwilą zebra- 
nia się izby. W sprawie Marokka pre- 
mjer oświadczył, że nie można prowadzić 
rokowań z Abd-el-Krimem, który obecnie 
niczego już nie reprezentuje, i który chce 
zyskać na czasie, by móc ufortyfikować 
się w niektórych punktach terytorjum 
Riffu. Painleve oświadczył, że obecnie 
sytuacja jest jasną, przyczem dodał, co 
następuje: Jest ło koniec. Abd-el-Krim 
uciekł. Możemy jedynie zastosować poli: 
tykę pojednawczeyge porozumienia z po- 
szczególnymi szczepami. 
sięgę poszedł składać do rąk arcybisku- 
pa Świnki w Gnieźnie. Koronacja jego 
mimo-io nie oznaczała zawładnięcia i 
skupienia wszystkich dzielnic i rozpo- 
starcia zwierzchnictwa nad całą Polską. 
Nie zawsze zatem symbol pokrywa się 
z rzeczywistością. Jeżeli panu marszał- 
kowi chodziło o efekt „na zewnątrz”, to 
kto wie, czy napięcie łuku nie ohybi i 
nie popędzi strzały w innej, niż chciano, 
linji. 

Wogóle całe zwierzenie przed świa- 
tem dziennikarskim robi wrażenie cze- 
goś na eksport... Niewatpliwie, ciężką 
wadą naszego życia spółczesnego jest 
ciągła troska o to, co powiedza za pol- 
ską domową przyźbą,.z stosunkowo ma- 
iem staraniem się o wymiecenie wła- 
snego podwórka. Ale zagranica dosko-, 
nale zdaje sobie sprawę z istotnego sta- 


Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 
o nA 


na świat potędze piastowskiej, ale przy- | nu rzeczy, mą informacje ścisłe i żadne 


Telefon redakcji 326. 
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; Obywatelu! idź natychmiast do | 


Powiatowej Kasy Oszczędnośi f 


: Bydgoszcz, Słowackiego 3 7186 R 
| Instytucji bankowej o pupilarnej pewności A 
|i otwórz sobie konto oszczędnościowe Ę 
| na które to najdrobniejsze oszczędności | . 
$ wpłacić możesz a dostaniesz za nie 15proc. g 
| w stosunku -rocznym za dziennem wypo- gi 
| wiedzeniem. = =- = » = = i 
Oszczędność I praca ludzi wzbogaca. ý 


tłumiki czy kompresy, kładzione na ja- 
wne niemal bolączki, nie zdołają niko- 
go w błąd wprowadzić, choćby wyszły, 
z najbardziej autorytatywnego miejsca. 
Najlepszą propagandę — a jej cechy po- 
siada niewatpliwie deklaracja — byłoby. 
przekształcenie duszy i czynu polskie-, 
go, uzdrowienie ich i zamienienie w, 
moc soczystą, stapającą szlakami pra- 
worządności, etyki, sprawiedliwości it 
wyzucia się z nawyków ujemnych, prze-l 
kazanych przez złe naleciałości tradycji. 
Rzeczpospolita w. słońcu prawdy, wów i 
kiego mozołu twórczego i zgody we- 
wnętrznej, stanie się czynnikiem waż- 
kim į świetnością duża, nie potrzebują= 
cą spierać się na szczudłach propagand,, 
zawsze wiotkich, zawsze niepewnych, 
gotowych obalić się za pierwszem lep 
szem podstawieniem nogi. Odnosi się 
wrażenie, że niewątpliwie szlachetne i 
w najlepszej mierze uczynione posunię- 
cie pana marszałka, było wyśliznięciem 
się politycznem, gotowem osiągnąć celi 
wprost inny, niż zamierzano. Starczy- 
ło ograniczyć się do naszego reskryptu, 
zwołującego Zgromadzenie Narodowe i 
czekać na dalsze wypadki. Dobra ©- 
patrzność pomoże, aby toczyły się wy- 
gładzoną drogą, nie Golgotą dotychcza- 
sowego życia. W, K 


„Piast“ pęka... ~ 


Dzieje Się to na tle kandydatury 
Marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Liczą się 
tu z możnością, że pewna część posłów 
grupy „Piasta“ głosować będzie za Pił 
sudskim przy wyborze Prezydenta. Rze: 
czypospolitej. Zwłaszcza stanowisko kra- 
kowskich członków stronnictwa Witosa 
jest znamienne. „Ilustrowany Kurjer Co- 
dzienny“, organ posła Marjana Dąbrow: 
skiego, przechyla się zupełnie widocznie 
ku kandydaturze Marszałka. Dużo mówi 
się także o frondzie kilku posłów z N.P.R. 
Pewną sensację budzi także zachowanie 
się księcia S. Czetwertyńskiego, członka 
klubu parlamentarnego Z. L. N., którego 
wywiad ze współpracownikiem „Nowego 
Kurjera Polskiego“ musiano zdezawuo- | 
wać. Pęknięcia i rysy w stronniciwach 
na punkcie przyszłych wyborów są wi: 
doczne. 


Zaczyna się rejterada. fi 
Warszawa, 26. 5. (Tel. wł) Poseł 
Ciszak z N. P. R. wrócił wczoraj z Po- | 
znania i zapewniał swoich kolegów ' 
parlamentarnych, że szereg organizacji 
lekarskich, adwokackich itd. zaprote- 
stował przeciw nadużywaniem ich fir- 
my w ogłaszanych publikacjach w. 
pierwszych dniach tragicznych wypadr 48 

=,” R Tyt 
Polepszenie doli policjantów. 
Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Minister, 
Spraw Wewnętrznych opracowuje pro- 
jekt polepszenia bytu funkcjonarjuszów 
policyjnych. Szczegóły, dotąd nieznane, 
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ków. 


- _ Zgromadzenie Narodowe 
> w cyfrach. l 


Zgromadzenie Narodowe, które we- 
dle postanowień Konstytucji dokonać 
ma wyboru Prezydenta Rzeczypospeli- 
tej, składa się z 444 posłów sejmowych 
ję i 1i1l senatorów. Razem więc uczestni- 
= czy w Zgromadzeniu 555 wyborców. 

Większość absolutna potrzebna we- 
= dic art. 89 Konstytucji do wyboru, wy- 
=- nosi zatem teoretycznie 2/8 głosów. 

Wszelkie kombinacje cyfrowe były- 

by dziś przedwczesne. 
Ę Jednakże nasuwa się samo przez się 
.. ustosunkowanie się głosów na terenie 
= parlamentarnym przed ostatnimi wy- 
~  padkami. Stronnictwa, popierające rząd 
ostatni, a to ZLN., Piast, Ch. D. i NPR., 
rozporządzały w Sejmie 232, w Senacie 
zaś 62 głosami, w sumie zatem miałyby 
294 głosów, czyli o 16 ponad wymaganą 
większość absolutną. 


` Przed wyborem nowego Prezydenta 
TRA Rzeczypospolitej. 

. ` Warszawa, 26. 5. (AW.) W dniu dzi- 
siejszym zarysuje się zapewne stanowi- 
sko części klubów sejmowych w spra- 
wie wyboru kandydata na: prezydenta 
Rzplitej. Na dzień dzisiejszy również 
wyznaczone zostały posiedzenia klubów 

'" Piasta, Stronnictwa Chłopskiego, frak- 
cji sjonistycznej klubu żydowskiego, o- 
raz plenarne zebranie Związku Ludowo- 
Narodowego. 


Jutro porozumienie co do kandydatury 
i prezydenia. 


Warszawa, 26. 5. (Tel. wł) Jeden z 
rzewódców Związku L. N. zapewnia, 


E) że ustalenie kandydatury na prezydenta 
Rzeczypospolitej nastąpi prawdopodob- 
p - mie we czwartek. 

K ` Sosnkowski — kandydatem 

Bs (Z na Prezydenta? 

ʻ Warszawa, 26. 5. (AW) W ostatnich 


ar aus wymieniano kandydatury gen. 
osnkowskiego obok Aleksandra Skrzyń- 
iskiego, jako ewentualne kandydatury 
j (kompromisowe na Prezydenta Rzeczypo- 
p spolitej. 


$ Į Piłsudski jest sympatyczny żydom. 
; / Warszawa, 26. 5. (AW.) Dzisiejszy 
Hajnt w artykule wstępnym omawia o- 
jecna sytuację polityczna wobec zbliża- 
jacego się terminu wyboru prezydenta 
| Rzplitej, stwierdzając, że osoba Pil- 
sudskiego jest dla żydów sympatyczna. 
Jeżeli jednak kandydatura ta ma być 
traktowana jako bojowa “kandydatura 
lewicy, to nie może ona być przyjętą 
ibezinteresownie. W tym samym nume- 
lrze poseł Grinbaum, który opowiedział 
isię za rozwiązaniem sejmu į poparciem 
marszałka Piłsudskiego w jego walce z 
„reakcją, jednak wyrażą obawę czy Pił- 
sudski okaże się takim samym w prak- 
tyce, jakim jest w legendzie. 


NN ieprawdziwe pogłoski o przyjeździe 
". Paderewskiego do Poznania. 


'„Dziennik Poznański“ pisze: 

" Lansowana przez pewien'odłam pras 
sy warszawskiej wiadomość, jakoby 
Ignacy Paderewski przyjechał do Pozna- 
mia, jest nieprawdziwa. Dyrekcja hotelu 
„Bazar“, do którego zwykle zajeżdża ar- 
tysta, do tej pory nie otrzymała żadnej 
zapowiedzi przyjazdu. W, biurze hotelu 
znajduje się stos listów zaadresowanych 
'do p. Paderewskiego, które nadchodzą ze 
wszystkich zakątków kraju. Poczta przy- 
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= dząc z charakteru pisma, adresaci proszą 
_. p. Paderewskiego w tych epistołach o 
= wsparcie. ; : 


i; Minister Kolei Bartel opiekunem 
p p” 4 Pomorza. 

Warszawa, 26. 5. (Tel. wł) Obecny 
minister kolei p. Bartel, zwrócił szcze- 
-gólną uwagę na budowę linij pomorskich 
_ tudzież innych, łączących Pomorze ze 

" Śląskiem. W pierwszym rzędzie chodzi 
= o wykończenie drogi: Bydgoszcz—-Gdy- 
nia—Kalety— Podzamcze. W tym kie- 
runku wydano daleko idące zarządzenia 
= ` i poczyniono starania o pozyskanie więk- 
= szych kredytów. . “< 


ka. 


| ` Zmiana w Senacie. 


Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) W miej- 
sce senatora Nowodworskiego otrzymał 


METR x IE, U: 
BW! , 


EE SE z waze 


nosi ich po kilkadziesiąt dziennie. Są- 


Jedno: 


stworzyły wspólny 


wo-Narodowy, Ck. D. i N. P. R. Wszyst- 
kie te stronnictwa zastąpione są w Ko- 
mitecie Obrony Pomorza. W Poznaniu 
sytuacja jest inna i „wspólny front“ 


ity front. 


obejmuje tylko 3 partje. Z czyjej wi- 
ny — o tem pomówimy później, gdy 


pora będzie stosowniejsza. Być może, 


że pod wpływem delegatów Pamorza 
głowacze poznańscy zmienią swóje po- 
stępowanie. 


Konferencja prasowa u p. wojewody pomorskiego. 


P., wojewoda pomorski dr. Wacho- 
wiak, przyjął wczoraj (wtorek) wieczo- 
rem u siebie. przedstawicieli Syndykatu 
Dziennikarzy Pomorskich, wobec któ- 
rych złożył obszerne i szczegółowe uza- 
sadnione oświadczenie w sprawie stano- 


przyszłym numefze „Dziennika“ w całej 
rozciągłości. 

W rozmowie z dziennikarzami oświad 
czył p. dr. Wachowiak, że nie zgodzi się 
ma żadne rugi w administracji, któreby 
nastąpić miały w związku ze zmianami 


wiska, jakie zajął wobec znanych wy* | politycznemi. Rządowi stanowisko to p. 


padków. 


I 


asada „Polska 


Oświadczenie to podamy. w į wojewody jest wiadome. 
WADE 


ziemia tylko dla 


Polaków" - 


zdaniem ministra Młodzianowskiego nieda się utrzymać! (?) 


Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Minister 
Spraw Wewnętrznych oświadczył współ- 


pracownikowi „Nowego Kurjera Polskie- 


g0“, że o ile obecny gabinet zająłby się 
sprawą mniejszości narodowych, zada- 
niem jego byłoby ustalenie zasad przy- 
gotowania atmosfery dla działalności 
przyszłego rządu. Polityka 
mniejszości musi być uczciw 


względem 


Na Pomorzu In 
front następujace partje: Str. Chrześci- 
Jjańsko-Narodowe, Piast, Związek Ludo- 
artą i 


ą, otw 


jasną. W ciągu okresu najbliższego na- 
leżałoby uwzględnić maximum żądań 
gospodarczo-ekonomicznych, a przy czy- 
nieniu ustępstw politycznych zastanowić 
się nad różniczkowaniem grup terytorjal- 
nych i narodowościowych. Minister o- 
świadczył, że zdaniem jego nie da się u- 
irzymać zasada: polska ziemia tylko dla 
Polaków. 


m A A EO AO O EE OE ED O e w. 


Jak okradane skarb polski przy profeke 


Tuae 


Grabskich i Zdziechowskich. 


Guzohanu, poleciła skierować ją do proku- 
ratóra. Jednakże ' ówczesny rząd 
Grabskiego nie dopuścił do tego, oświad- 
czając, żę szkody: zabezpieczono. Wśród 
dostawców Guzohanu była także Centrala 
Handlowa Kółek i Spółek Rolniczych z po- 
słem Kowalczukiem z Piasta 
Centrala miała dostarczyć 
pobrała zaliczkę 


pana 


na czele. 
750 ton owsa, 
w wysokości 57.750 zło- 


tych, ale dostawy nie wykonała, natomiast 


wypłaciła tytułem zwrotu długu 11,000 zło- 
tych i dała stary samochód, Resztę poktyli 
wekslami b, minister poseł Szydłowski, Ko- 
walczuk i inni, Weksli nie wykupiono, 
skutkiem czego zostały protestowane i u- 
zyskano klauzulę egzekucyjną na niergicho- 
mości obu posłów i ich diety. Egzekucję 
nieruchomości wstrzymał wszakże minister 
Zdziechowski j polecił ściągać należytość 
tylko z samych diet poselskich, Dotychczas 
z tego źródła uzyskano 743 zł, od obu po- 
słów. Skarb stracił wobec tego 48.000 zł. 


Uprzywiiejowane pensje urzędnicze zo- 
staną zredukowane. 


Warszawa, 26. 5. (Tel. wł) P. pre- 
mjer Bartel zwrócił się do Ministerstwa 
Skarbu z żądaniem zarządzenia rewizji 
dodatków specjalnych do uposażeń, po- 
bieranych przez urzędników monopolu 
tytoniowego i spirytusowego, jak rów- 
nież spowodowanie rewizji poborów 
pracowników Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, oraz Polskiej Dyrekcji Ubez- 
pieczeń, w celu przystosowania ich do 


Warszawa, 26. 5, (AW). Specjalna ko- 
misja, która badała swego czasu sprawę 
płac urzędników państwowych. 


Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Dowód- 
ca 0. K. Warszawa, gen. Wróblewski, 
wydał rozkaz odebrania broni wszyst- 
kim organizacjom przysposobienia woj- 
skowego, jak sokołom, zwiazkom stu- 
denckim itd. 


Lotnik polski w drodze do Tokio. 

Paryż, 25. 5. PAT. „Matin“ donosi, 
że lotnik polski porucznik Orliński od- 
leciał wczoraj samolotem francuskim 
z lotniska Villacoublay do Tokio przez 
Warszawę. 


Śmiertelny karambo! kolejowy w Monachium, 


25 trupów. 


Monachjum, 25. 5. (PAT). Wczoraj pó- 


komotywa nadjeżdżającego pociągu i dwa 
wagony przednie, jak również wiele wago- 


nów tylnych najechaneśo pociągu, zostały 
całkowicie zdruzgotane. Jak ustalono do- 
tychczas, 25 osób zostąło zabitych, a bar- 
dzo wiele odniosło rany. Do ofiar katastro- 
fy można przedostać się jedynie z wielkiemi 
trudnościami, 


Wulkan japoński wre, 


Tokio, 25. 5. PAT. Wygasły już, 
jak się zdawało, wulkan Tokachi w 
Hokkaido zaczął wczoraj po południu 
wyrzucać lawę przy akompanjamencie 
grzmotów, słyszanych w promieniu 
32 km. Los 4000 osób jest nie znany. 
200 osób zostało zatopionych: przez wy- 
tryskającą z ziemi wodę. = Lawa unio- 
sła 60 domów. Mieszkańcy miasta Mi- 
ye, poiożonego u podnoże wulkanu u- 
ciekli w panice. 


Tokio, 25, 5. PAT. W sprawie wy- 
buchu wulkanu w Tokachi na wyspie 
Hokkoido donoszą, iż w pobliżu wulka- 
nu zniszczony został tor kolejowy na 
przestrzeni dwóch km., jak również 
10000 morgów pola ryżowego. Urzędo- 
wo podają, iż liczba zabitych wynosi do 
1000 osób. Według dalszych wiadomo- 
ści, w góry uciekło 2000 wieśniaków. Do- 
tychcząs nastąpiły trzy silne wybuchy, 


Sowiefy finansują komunę W | Chinach i ofiarowały 


100000 funtów gen. Fengowi. 


Londyn 25.5. PAT. Według donie- | zgubną dła wpływów sowieckich w Chi- 


sień „Daily Mail“ z Szanghaju, gen. 
Yeng wyjechał z Moskwy do Kałganu, 
gdzie zamierza zreorganizować swoją 
armję. Rząd sowiecki dał do dyspozy- 
cji Fenga 700000 funtów. Sowiety bo- 
że klęska Fenga jest 


źnym wieczorem pociąg, wjeżdżający na 
stację Monachjum, najechał na drugi pociąg 
osobowy. Zderzenie było tak silne, że lo- 


nach, dlatego też postanowiły pomódz 
Fengowi do odzyskania władzy. Prócz 
poparcia finansowego, udzielonego gen 
Fengowi, rząd sowiecki przesłał 50 000 
funtów rządowi bolszewickiemu w Kan- 


tonie, £ Se 
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Powieszenie się wybitnego polityka jugoa 


Warszawa, 26. 5. (tel. wł) W najwiekszej 
polskiej fabryce amunicji Zagożdżon pod Maż 
domiem wybuchł bęben mosiężny, zawierający, 
130 kg. prochu strzelniczego, Komendant bus 
dynku kapitan Walczyński, spostrzegłszy kilka 
iskier, wydobywających się z jednego bębna, dał 
sygnał do natychmiastowego opuszczenia gma- 
chu, sam zaś zbliżył się do podejrzanego miej- 
sca. W tej chwili nastąpił olbrzymi wybuch, 
który zerwał dach fabryczny i rozbił Okna, 
Liczni robotnicy, pracujacy pod dozorem majora 
smisji francuskiej Mouroux, rzucili się do u 
cieczki, dusząc się wzajemnie we drzwiach. Ka- 
pitan Walczyński objęty płomieniami dowlókł 
się resztką sił do kadzi przeciwpożarnej i wskos 
czywszy do wody ugasił płomienie na odzieży: 
Ciężkie rany odniósł major Mouroux, przywalo:; 
ny odłamkami dachu i sierżant Eygen, nadto 7 
osób. Kilkunastu robotników wyszło z lekkiemi 
obrażeniami ciała, Budynek zniszczony. W Wy- 
niku przeprowadzonego śledztwa stwierdzono, że 
przyczyną katastrofy były iskry, powstałe z tar- 
cia przykrywy bębna o jego brzegi. Zaznaczyć 
należy, że w kilku budynkach obok wytórwni, 
prochu, niewiedzionej nieszczęściem, znajdują 
się magazyny nitrogliceryny. 


Niebezpieczny eksperyment lotnika pod mosten 
Poniatowskiego. 

Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Pilot cywilny war. 
sztatów samolotowych, anglik Warlotte wykonał 
z pomocnikiem swoim szereg ewolucyj na Świeżo 
zremontowanym aparacie Heunot, Gdy usiłował 
przełecieć pod arkadami mostu Poniatowskiego, 
zawadziły koła o fale i parat zarył się przodem 
w dno. Lotników uratowano. 


Bank Polski płaci długi. 

Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Minister- 
stwo Skarbu donosi, że ratę pożyczki Dil- 
lonowskiej, płatną w dniu 1 czerwca br. 
w wysokości 2,079.000 dolarów, przekazał 
w całości Bank Polski do Ameryki, « 

Fantazje ukraińskie. y 

Lwów, 25. 5. (AW) „Dilo“ zamieszcza 
dosyć swoiste koncepcje na temat roz- 
wiązania obecnego zatargu między obo= 
zem Centroprawu, a lewicą. Odłamy te 
miały by się podzielić z władzą w ten 
sposób, że administracja polityczna bę- 
dzie w rękach umiarkowanej lewicy, 
administrację zaś i politykę szkolną os 
lejmie prawica. Będzie to dla ukraiń< 
ców stanem bodaj, że jeszcze gorszem: 
niż dotychczasowy. Projektowana zaś 
zmiana ordynacji wyborczej będzie nies 
zawodnie ostrzem swym wymierzona 
przeciw uprawnionemu przedstawicięl=. 
stwu mniejszości narodowych. j 


Liberałowie chcą się pozbyć 
Lloyd George'a: 


Londyn (AW) „Daily Maily“ zamiesz- 
cza ponownie ostry artykuł, będący wy» 
razem rosnącej opozycji wśród libera- 
łów, skierowanej przeciwko Lloyd Geor- 
geowi. Artykuł ten żawiera w sobie 
niedwuznaczne groźby secesji, w razie 
gdyby Lloyd George ponownie upierał 
się przy dalszej prezesurze stronnictwa 
liberalnego. N 


Sowiety odwołają manewry wojskowe. ' 


Lwów, 25. 5. (PAT). „Gazeta Poranna” 
donosi z pogranicza sowieckiego: W zwią 
zku z onegdajszą wiadomością prasy so- 
wieckiej o odwołaniu manewrów armji 
czerwonej, wyznaczonych na dzień 5 bm, 
na pograniczu polsko-sowieckiem, donoszą 
z Moskwy, że według najświeższych zarzą 
(dzeń rewolucyjnej rady wojennej, manewry 
te odbędą się w sierpniu lub wrześniu br; 

+» 


Gdańsk zawsze ten sam. 

Gdańsk, 25. 5. (PAT). W czasie Zielo- 
nych Świąt odbyły się tu obrady doroczne 
wszechniemieckiego zjazdu nauczycielstwa 
przy udziale około tysiąca delegatów z 
Niemiec, Austrji, Gdańska itd, W otwar- 
ciu zjazdu wzięli udział m. i. przedstawicie- 
le senatu W, M. Gdańska. Sen. Strung 
wygłosił dłuższe przemówienie powitalne, 
wyrażając radość z powodu urządzenia te- 
gorocznego zjazdu w Gdańsku, co dowodzi 
językowej, kulturalnej i historycznej łącze 
ności Gdańska z narodem niemieckim. 


/ 


słowiańskiego. 


Białogród, 25. 5. (PAT). Wiceprezes 
komitetu centralnego partji radykalnej Jo- 
vanovicz, były minister w kilku gabinetach 
radykalnvch, -powiesił się wczoraj z powos 
du choroby nieuleczalnej. n : 


Wynik wyborów w Egipcie. i 

Kair, 25. 5. (PAT), Według dotychczas. 
danych rezultatów wyborów  żagluliści u 
zyskali 132 mandaty, niezależni 17, nacjo- 
naliści 4, liberali 25, Brak jeszcze danych. 
co do 32 mandatów. ~ fi 7 
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uch fabryki amunicji 
pod Radomiem. 


Przytomność kapitana Walczyńskiego. ” 
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W ubraniu cywilnem. 


(Nowa eskapada księdza Oraczewskiego.) 
(Od naszego korespondenta) 


Ksiądz Czesław Oraczewski, dziś już 
p. Czesław Oraczewski, jest osobliwością 
wśród osobliwości nas zych. Jego popisy 
na estradzie przypominały coś z huku 
armji zbawienia, odśpiewujacej psalmy 
lub ezytającej worsyty z ewangelji 
wśród huku trąbi tępych uderzeń w bę- 
ben. Czasem coś więcej... Zdawało się, 
że wsiadł na rzymską kwadrygę, uno- 
szoną przez ogniste rumaki, a przed nim 
pędził wrzaskliwy niewolnik, lub jak 
chcecie herold i na alarm w ali? w xociol. 
Jego odczyty poprzedzały reklamy ame- 
rykańs kie, tytuły zaś same brzmiały, ni- 
by ogłoszenia, na elektrycznych transpa- 
rentach, aż biło i szumiało od nawoływa- 
nia. Przytem ruchliwy człowiek umiał 
przypomnieć czy na afiszach czy w inny 
sposób postać swoją, upozorowaną na 
księdza Piotra Skargę Poweskiego, z od- 
rzuconą Kryzą u Szyi płaszcza, z włosem, 
zaczesanym do góry oraz wysoko, ładnie 
sklepionem czołem. Ot, zjawił się na- 
stępca Zzłotoustego kaznodziei! Tylko 
jaki? 

Właśnie, w przededniu zakończenia 
krwawych, bratobójczych wałk na uli- 
cach Warszawy, znalazł się w łódzkiej 
„Republice z 14 bm. w organic boga- 
tych fabrykantów Poznańskich, zna- 
mienny artykulik: „Dziwne dzieją się 
rzeczy — pisano — a kiedy dzieją się 
dziwne rzeczy, zjawiają się dziwni lu- 
dzie. Takim człowiekiem jest ks. Ora- 
czewski. Jeszcze nie wiadomo kiedy i 
jak, ale nie ulega watpliwości, że za- 
błyśnie on jasno na widnokręgu. I nie 
wiadomo wcale, czy zjawi się przy a 
kompanjamencie tych nastrojów, który- 
mi otaczał się ongiś, czy też zmieni w zu- 
pełności środowisko...* Uważajcie! Chy- 
trze! Naprzód tedy ex-wiełebny szepnął 
coś gazetce w naszym Manchestrze, po- 
tem w dobry tydzień odsłonił tajemnicę 
przed wąrsząwskim „Kurjerem Czerwo- 
nym“, zdjął juź maskę i pokazał nowe 
oblicze... Ale po co takie przygotowania? 
Po co wycieranie kątów redakcyjnych, 
stopniowe przygotowyw. opinji publicz- 
nej, jakby „akompanjameni* nastrojów, 
zgęszczających się obecnie koło ks. Ora- 
czewskiego, naprawdę wstrząsał podsta- 
„wami Polski lub przynajmniej wyżłobił 
w niej potężną, rysę. Nic podobnego! 
\Miał przecież dzisiejszy ex-ksiądz poprże- 
'dników na gruncie Kongresówki, kapu- 
cyna Wysłoucha i księdza Kirchnera. 
'Obaj oni rozstali się z powołaniem du- 
'chownem, przeszli w szeregi osób, nie 
uświęconych Sakramentem Kapnstwa 
cicho, bez rozgłosu, bez reżysecji w dzien- 
nikach, zniknęli w cieniu życia prywat- 
TE Ludzie PPE WO poki; 
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MACIEJ WIERZBIŃSKI don 


Powieść z czasów qdrodzenia 
‘w Wielkopolski, 
"(Ciąg dalszy) 
=— Ja nie mam nic przeciwko piasto- 


waniu panny Anielci na kolanach (tak 
iwypadłoby nam podróżować w powie- 


„brzu), lecz dalibóg wolałbym to prakty- 


ikować na ziemi, aniżeli pod obłokami. 

Dr. Żabicki nie chciał brać na siebie 
odpowiedzialności, nie dał Anielce swe- 
go placet, jednakże przyszedł jej w su- 
kurs, sądząc, że im prędzej wyjedzie tem 
lepiej. Albowiem dwie czatujące figury, 
jakie spotkali u wyjścia z domu, zda- 
wały, sig mówić, że p. Waldheim nie śpi. 
WW ehaotycznych stosunkach miejsco- 
wych zuchwały junkier mógł odważyć 
sie naa wykradzenie panny. 

Takie stanowisko doktora pozwoliło 
*Anielce przypuścić nowy szturm do So- 
piesława, który wszakże trzymał się je- 
'szcze kurczowo. 

— Byłbym ostatnim szaleńcem, gdy- 
Dym wystawiał swoją królową na takie 
niebezpieczeństwo — mówił. 

i Mimo to Anielka nie dała za wygra- 
mg. Spuściła nosek na kwintę, gotując 
isie do walnego ataku. Skoro zostawiono 
üch samych, uderzyła w swoisty swój 
tom. Przysiadłszy się do niego, położyła 
policzek na jego ramieniu, ujęła jego rę- 


ę 


ikg i spytała, śpiewnie: 

, = Czyż ja mogłabym spać spokojnie 
fs domu, wiedząc, że pan w tej chwili 
iwystawiony: jest na niebezpieczeństwo?... 


Złoty mój, ja spacje z kę s Gdy- 
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Czwartek, dnia 27 maja 1926 r. 


Litwini boją się już o Kowno. 
Nie liczą ani na Anglije, ani nawet na Niemcy. 


Z Kowna donoszą: też musimy pilnie obecnie strzec linji 
demarkacyjnej”. 

Wypadki warszawskie wywołały w 
Kownie poruszenie. Społeczeństwo li- 
tewskie podzieliło się na dwa obozy. Je- 
den prze do natychmiastowej wojny z 


W związku z wypadkami warszaw- 
kie "mi ściągnięto do Kowna 6 p. p. oraz 
cz zęść policji. 


Urzędowa „Lietuwa' pisze: „Zwycię- 


stwo Piłsudskiego sianowi niebezpie- | Polska, podezas gdy drugi odłam twier- 
czeństwo dia Litwy , bo przecie nie kto | dzi, że zwycięstwo Piłsudskiego uda- 
inny, jak tylko Piłsudski zabrał Litwi- j rcmniło marsz”na Wilno. Armja pol- 


nom Wilno.. Piłsudski 
marzyć o dawnej Rzeczypospolitej od 
morza do morza. Kio może zagwaran- 
tować, że Piłsudski nie zapragnie wpleść 
do swoich EANA róży kowieńs pale, żę 


nie przestaje ¿ska w krótkim czasie zajęłaby Kowno. 
Dozatem wojna z Polską byłaby w Eu- 


ropie niepopułarną. ró bowiem 


Niemcy jak i Anglja stanęłyby po stro- 
nie Pols a 


DE S; 


Sowiety posądzają Anglię 
o popieranie Piłsudskiego. 


Moskwa (AW) Cickąwy zwtot za- 
szedł w opinji sowieckiej w stosunku 
do wypadków w Polsce. Pierwsze gło- 
sy prasy sowieckiej brzmiały przychyl- 
uie dla przewrotu dokonanego przez mi- 
nistra Pilsudskiego. Obecnie urzędów- 
ka sowiecka „Izwięstja* zamieściła ar- 
iykuł, w którym w zwykłej sobie formie 
atakuje Angljeę, która jest właściwą 
sprawczynia wypadków w Polsce. O ile 
rząd poprzedni miał RAZA 7 intencje 
w stosunku do Z. S. S. R., o tyle obecny 
zwycięzca w walce Piłsudski zdawna 
już pedźcy ZW y wali WOCHE an- 


gielskiej i zaciętym wrogiem Rosii, ży- 
wi w stosunku do sowietów wrogie ga- 
miary. Anglja czyniła niedawno Wło- 
chom propozycję, aby państwa te wspól- 
nie wpłynęły na Stany Zjednoczone dla 
odciągniecia ich od ewentualnego zbli- 
żenia do Rosji. Obecnie Anglja wytęża 
wszystkie siły, aby wspolnie z Włocha- 
mi wpłynąć na Polskę i pozyskać mar- 
szałka Piłsudskiego gia swoich planów 
w stosunku do Rosji i do uczynienia z 
Polski angielskiego narzędzia na 
wschodzie Iuropy. 


wali głowami i nikt poważniej nie in- 
teresował się zajściem. Ale „dziwny 
czlowiek“ z „Republiki“ łódzkiej nie 
mógł rozstać się z myśłą o zrobieniu so- 
bie reklamy. A, że lubi ją robić stylowo, 
z dużym rozmachem gwoli wciśnięcia 
się w tłum, nie miał na tyle smaku, aby 
zmiany powołania dokonać w zaciszu, 
w podcieniach raczej duszy, niż na ryn- 
ku jarmarcznym. 

I stały się zaiste „dziwne rzeczy* 
przybocznego monitora pp. Poznańskich. 
Na ulicach Warszawy rozlepiono plaka- 
ty, niby jakiegoś pisemka nie perjodycz- 
nego „Z ostatniej chwili*, wydawanego 
przez nieznanego p. Sokomskiego (?), o- 
znajmiajace „urbi et orbi“, że „sławny 
mówca“ ks. Oraczewski opuścił zastępy 
kleru katolickiego. „W tej przełomowej 
chwili, jaką przeżywamy, wygłosi on już 
w ubraniu cywilnem'* trzy odczyty w 


wskazania patrjotyczne i proroctwo. Je- 
remjaszu i Izajaszu schowajcie się! 
Nim na, murach obwieszczono wstrząsa- 
jące wydarzenie, musiało ono — nie wie- 
dzieć w jaki sposób — przeniknąć w naj- 
głębsze szychty społeczeństwa, gdyż pla- 
kat głosi już, że „wiadomość wywarła w] 
Warszawie niezwykłe wrażenie i poru- 
szenie. Wszyscy tedy, jak jeden mąż, 
z olbrzymiem „napięciem“ oczekują 26, 
27i 28 maja, w których pojawi się w sa- 
lach towarzystwa higjenicznego sympa- 
tyczny prelegent z zarośniętą tonsurą, 
przebrany za cywila. I to całe widowi- 
sko za biletem od 50 groszy do 2 zł! Ta- 
nio, jak barszcz mimo to czernidło z 
muru zachęca: „Wszyscy powinniście 
się tam zjawić!“ Jak wszyscy, to wszys- 
cy! Żeby tylko wiedzieć, czy ręką p. So- 
komskiego (2) nie kierowała dłoń p. Ora- 
czewskiego, a raczej nie urządzała dyk- 


ciągu trzech wieczorów na temat: „Dla- j tanda!... 
czego przestałem być księdzem?“ — „Co Jednakże wścibski „Kurjer Czerwo- 
uratuje dziś Polskę?“ — „Jak widzę naj-|i ny“, syamczyk „Expressu Porannego“ 


No, 
EASA ierzenia poo merg 


bliższą PUZYBESRE naszego kraju?“ a 
gupeinio 


zdradził tajemnicę. Oto wielebny „zmic- 


BO: nił EW RAE sko“, ROY Speinitoai się prze- 


s górne okna kamienicy i, spos ask 
Szy światło w kilku szybach kłasnał 
lekko w dłonie raz i drugi. 

Na moment ukazała się za oknem 
sylwetką i po kilku minutach wyszia 
z domu Anielka w obcisłem futrze, w bo” 
tach i ciepłej czapce. Za nią ukazała się 
wysoka postać pana Władysiawa, 

Sobiesław zerknał żywo w twarz pan- 
ny. spotkał uśmiechnięte oczy, otoczył 
ja ramieniem i na dzień dobry pocało- 
wał w usta. 

— Więc jednak ?.. 

— Wątpiłeś?.. 

— Kochanie ty jedyne!.. -- położył 
jej na gorace usta niby kwiat wointy, 
wiedzac, że rozpromieni ją pieszczotą. 
i mówił z czuła troskliwością: 

— Zapewne dziecko niewyspane? 

— Trochę niewyspane, ale to mroźne 
powietrze... 

Odwróciła się do doktora i podała mu 
obie ręce. 

— Sto razy dziękuję za 
Z całego serca!.. - 

— Kochana nasza panno Anielciu!... 
— wyrzekł rozczulony pan Władysław, 
ściskajac jej rece, i dodał: — Jedźcie 
z Bogiem! | 


byś miał jutro zginąć, 
słońce į ja wraz z niem.. 

Oplotia jego szyję ramieniem i 
gnęła z rozmodlonem spojrzeniem: 

— Ja pragnę dzielić z tobą wszystko. 
jedyny mój — błagała muzyką wszyst- 
kich strun sercowych -— pozwól mi raz 
jeszcze iść z sobą w niebezpieczeństwo! 
To szczęście być wtedy przy tobie!... 
Szczęście, bo wtedy czuję, jak ciebie ko- 
cham, jak ja w tobie żyję... Ja przy to- 
bie nie boję się. Boję się tylko zostać 
bez ciebie... Boję się tego stokroć więcej 
niż śmierci... 

Łzy duże, dziecięce uwisły na rzę: 

sach jej i szkliły się jak krople rosy. 

— Ukochany mój, weź mnie z s sobd... 

— Ty najcudniejsze kochanie!.. — 
wyszepiał w powojach jej zenitowej mi 
łości i zrozumiał, że musi zabrać z sobą 
tę kobietę, poślubioną sobie już w duszy 
na życie i — na śmierć, 

Zcałował gorące łzy z jej oczu, upie- 
ścił jej głowę, ukoił dziecinę i począł upo- 
minać ją, aby odziała się jak najcieplej 
na tę karkołomną wyprawę, 


zgasłoby moje 


cig 


— szepnął. 


wszysiko! 


W 


Miastọ pogrążone, było w mrokach, Dwie bratnie dlonie zwarły się w dłu- 
w bezwładzie, w omdleniu sennem i nic- gim, długim, gorącym uścisku, zaczem 
pokalanej ciszy. Zrzadka i przelotnie | samochód ruszył szybko. A dr. Żabieki 


rozlegały się tylko kroki ludzi idących 
do wczesnych swych zajęć. Nieznacznie 
w świałłocieniach ujawniały się jaśniej- 
sze tony i zwiastowały bliskie narodziny 
zórz zarannych. 

Przez ulicę Gdańską przesunął się 
niewielki, niski samochód i zatrzymał 
przed domem, gdzie mieszkał dr. Żabicki. 
Wysiadł z niego Sobiesław w futrzanym 
$ kubraku i karakułowej czapce. Zlustro-t 


spozierał za nimi, modląc się: 

— Na miłość Boską, żeby im się nie 
złego nie stało... 

Dzień dźwigał się leniwie z głębokie- 
go łoża nocy, sine zorze poczęły wychy- 
lać się z za krawędzi ziemi i wypierać 
mroki, które ustępowały i kryły się 
w bezmiary lasów. 

Wysiadłszy z samochodu na. szosie 
Szubińskiej, Sobiesław i Anielka By 


ERRELE 


czucie „Republiki“ 
langi (owarzyszów P. P. S. Od jednego 


z współtwórców endeckiego katolickiego* 


uniwersytetu ludowego i filarów polskie- 
go pogotowia palrjotów czyli jasełek Z 
pod znaku .Pękosławskiego do karnego 
koła czerwonego przeskok ogromny, coś 
co Niemcy określają powiedzeniem: 
„Mit gewaltiger Schnelle aus dem Him- 
mel in die Hölle“. Ale, niech i tak bẹ- 
dzie. Ta zapowiedź jednak z Łodzi, że, 
Oraczewski „zabłyśnie jasno na widno- 
kręgu“ z zapukaniem do wrót siedziby, 
pp. Marka i Daszyńskiego i ich zwolen- 
ników świadczy, że piszczy coś w trawie. 


i nie byle jako. Przecież zbliżają się wy- 


bory do Sejmu, przecież przygotowujej 
się kampanja, więc.. Trochę plam na, 
wylśnionym pancerzu i puszystym heb: 


mie rycerza dojrzał „Kurjer Warszaw- 


ski“, odsłaniając ciekawy szczegół. Ora- 
czewski, należący do djecezji włócław= 
skiej, był już od dłuższego czasu w za 
targu z władzami duchownemi i Mszy, 
nie odprawiał. Zatem nie „przeżycia o- 
statnich dni“ — jak gwarzą pewne ga- 
zety — pchnęło go do kroku stanowcze- 
go, tylko coś, co tkwiło już dawniej w 
duszy niespokojnej jednostki, lubiącej 
pływać po fali rozgłosu i łatwych 
powodzeń. . 
Warszawa, w maju. 


W. K. 


m 


Komuniści w wiezieniu chcą się czuć 

jak w domu. 

Wieżniowie w Łodzi, komuniści, m. in.) 
wysunęli nast. żądania do administracji 
więzienia: 

1) Wolne komunikowanie się więźniów. 
poszczególnych cel. 

2) Wspólny spacer wszystkich więźniów 
politycznych, , 

3) Przedłużenie palenia światfa w celach: 
do dowolnej godziny. 

4) Uznanie przedstawiciela więźniów. 
przez administrację więzienną. [4 

Oczywiście żądania ich odrzucono, ** 


Ka jiepsze 


się szybko wzdłuż skraju lasów. Śnieg 
skrzypiał pod ich stopami i to wydało 
się im głośnem, aiarmującem, bo skra- 
dali się, przez nikogo dotąd niespostrze 
żeni, do ostatniego hangaru, plecami nic- 
mal dotykającego lasów. Łańcuch tych 
olbrzymów ciemnych wyginał się na 
ksztalt sierpa i próbował oskrzydlić 
ogromne, nagie, ubielone boisko, jakby 
bezkresne. 


Nvocząc bez słowa, Sobiesław przy 
pomniał sobie, jakto, nie dawno jeszcze, 
szedł wzdłuż tegoż lasu z prokuratorem. 
Geiselcrem... Wówczas zamierzał w prze 
ciwną stronę, uciekał od hangarów. 
wspomnienie to zadrzała w nim struna 
wojacka. podniosła się żądza walki oręż- 
nej i zdjęło go przyg nębiające uczucie 
bezsilności skutkiem owego nieszczęsne- 
go ramienia, jakie niby balast nieznośny 
nosić musiał w więzach. Młoda kobieta, 
idąca za nim, była samoistnym człowie- 
kiem dzięki pełnej władzy wszystkich 
członków, on zaś był inwalidą, niedo- 
łęga. skazanym jak dziecko na pomoc 
innych osobników, Było to nad wyraz 
przykre, zabijające na duchu, paraliżu: 
jące męskość i męstwo. A miał takie 
wrażenie jak żołnierz przed bojem. 

Na lotnisku była ARE pustka 
i zdało się. że życie nie wstąpiło jeszcze 
w zespół budynków lotniczych, do pół 
księżyca hangarów z tyłu przyczepio- 
nych. Ale gdy stanęli poza długą, czar: 
ną ścianą polężnego lamusa z żelaza 
i betonu, doszło ich uszu jakieś terkota- 
nie nerwowe, przerywane. Wnet ucichło. 

Sobiesław zerknął znacząco w oczy 
Anielki i na licach jej wyszczypanych 
przez mróz a jednak trochę bladych za- 
migotał iłśmiech. 


(Ciąg dalszy nastąpi) * 


Ey SEN Si Eas 


i zapisał się do fa? 


Na 


iraa 


E 5 Sk LS 


AIRA Aan 


$ 
f 
| 


~ 


A 
0 


ELTRA 
- ZKRAJU. 


* Prokuratorja skonfiskowała 


zku z zawarciem Konkordatu 


Poznańskiego“. 
piątkowy nu- 
"mer „Kurjera Poznańskiego“ za feljeton 
“pelen napaści na osobę marszałka Piłsuds- 
kiego. | 

Prokurater poznańskiego Sądu Apela- 
cyjnego w Warszawie. Minister sprawiedli- 
woćci przyjął w piątek prokuratora Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu dr. Mareckiego, 
który złożył sprawozdanie ministrowi z 
 dziolalności prokuratury w ostatnich dniach. 


f. Konfiskata „Kurjera 


Gon, Jung obejmuje napowrót d-wo 
korpusu w Łodzi, W dniu wczorajszym ob- 
"jął z powrotem urzędowanie dowódca O. 
! K, IV gen. Jung, który zawieszony został w 
czynnościach w związku z ostatniemi wy- 
'padkami politycznemi, Pełniący funkcje 
"dowódcy gen. Małachowski wrócił na do- 
` tychczasowe stanowisko dowódcy 10 dy- 
- wizji. x 
73 paraje wojskowe w Polsce. W zwią- 
ina mocy 
władzy otrzymanej od Stolicy Świętej bis- 
kup polowy dr. Stanisław Gall ustanowił 
73 parafji wojskowych obrzędu rzymskiego 
i 40 obrządku grecko-unickiego. Parafje te 
podzielone są na 10 dekanatów. Każdy de- 
kanat obejmuje terytorium odpowiedniego 
Okręgu Korpusowego, 


- 23 wyznania religijne w Warszawie, Jak 
donosi jedna z gazet Polonji amerykańskiej 
(w Ameryce lubią się tego rodzaju rzecza- 
mi zajmować) — obliczono, że w Warsza- 
wie, stolicy Polski, mieszka: 597.798 osób 
wyznania rzymsko-katolickiego; 310.322 
wyznania mojżeszowego; 9.000 protestan- 
tów, 290 marjawitów, 83 mahometan, 28 
adwentystów, 14 „badaczy pisma święte- 
go”, 79 baptystów, 187 prawosławnych, 1 
katolik apostolski, 1 katolik narodowy, 1 
katolik reformowany, 9  konfesjonalistów, 
14 kwakrów, 3 menonitów, 12 metodystów, 
1 staro-katolik, 30 staro-obrzędowców pra- 
wosławnych, 9 wolnych chrześcijan, 16 
buddystów, 12 karaimów, 
prezbyterjanów. 


Urzędnicy żądają uwzględnienia mno- | 


Żnej przy poborach. Zarząd Główny Zwią- 
zku Zrzeszeń Pracowników Publicznych 
wojew. krakowskiego, na posiedzeniu dnia 
17 bm. uchwalił zwrócić się telegralicznie 
do Prezydjum Rady Ministrów i Ministerst- 
wa Skarbu z przedstawieniem, by pobory 
czerwcowe wypłacono przy zastosowaniu 
ruchomej mnożnej, uwzględniającej usta- 
wiczny wzrost drożyzny, który w ostatnich 
czasach dał się specjalnie odczuć wśród 
szerokich rzesz urzędników. 


Odezwa do urzędników skarbowych. 
Zarząd centralny stowarzysżenia urzędni- 
ków skarbowych w Warszawie wydał ode- 
zwę do wszystkich skarbowców, w której, 
przypominając ich odpowiedzialną pracę 
w zakresie administracji skarbowej, wzy- 
wa ogół urzędników do zachowania spoko- 
ju i wytężonej pracy, 


„_, Hodowla zwierzątek futerkowych na 
Śląsku, Na Śląsku poczynają się coraz wy- 
datniej krzewić zwierzątka futerkowe. Jak 


doświadczenie wykazuje, dają one korzyści 


nierównie większe od każdej innej hodowli, 
Chodzi o bardzo umiejętne łączenie kilku 
gatunków zwierząt, np. lisów, kun, króli- 
ków, z których każde daje futro 


nie jest tak prosta, jak się wydaje. Dziś 
farmy hodowlane muszą mieć rzeźnie, chło- 
dnie i cały szereś innych urządzeń nieraz 
bardzo skomplikowanych. 


5 miljonów zaniedbanych krów przyno- 
si codziennie miłjon złotych straty, W ma- 


jątku Konary pod Kutnem zakończono 4- 


tygodniowy kurs dojarzy krów, Na kursie 
prócz racjonalnego dojenia, wykładane by- 
ły także zasady racjonalnego żywienia, pie- 
lęgnowania i leczenia krów. Kierownik 
kursu, lekarz wet. Majewski, obliczył, że 
na 9 miljonów krów w Polsce — 5 milionów 
nie ma racjonalnej opieki, Każda zaniedba- 
na krowa daje conajmniej o 1 litr mleka 
dziennie mniej, czyli że rolnictwo traci 


+ dziennie 5 miljonów litrów mleka, Powodu- 


je to stratę około 1 miljona złotych, licząc 
litr po 20 groszy. 


=y, F aima ati 


+ Polacy w Ameryce ofiarom walk. 

Na wieść przesłaną kablem o wydarze- 
niach w Polsce i powstaniu komitetu po- 
mocy, redakcja „Nowego Świata” w No- 
wym Jorku przesłała odwrotnie na ręce 
swego przedstawiciela w Warszawie p. 
Forzimmera 100 dolarów ofiarom walk jako 
«dar od polonji amerykańskiej. a 


38 ormjan, 3; 


a jedno- 
cześnie mięso dla innych okazów. Sprawa 


Podchorążowie! Wyższe rozkazy odwo- 
łują mnie od Was. Przeżywam najcięższą 
chwile mego życia. Oddaje komendę Oficer- 
skiej Szkoły Piechoty i Szkoły Podchorą- 
żych. Y 

Czynię dzisiaj rachunek ze swej pracy 
jako waszego komendanta. Czynię go z du- 
mą. 

-Wspierany przez dzielną į niezawodną 
kadrę oficerów chciałem was urobić na 
żołnierzy bojowych, zdolnych przedewszyst 
kiem do wojny. Chciałem w Was widzieć 
wszystkie powinności żołnierskie, a przede- 
wszystkiem te, których symbolem jest cho- 
rągiew szkolna. Chciałem w Was widzieć 
dowódców rozumnych, umiejących działać 
samodzielnie, Chciałem w Was widzieć du- 
sze szczerze żołnierskie. 

Podchorążowie! Stwierdzam, 
wielki i trudny cel osiąśnięty. 


że ten 
Zastąpiła 


| eózaminy szkolne życiowa i wojenna próba. 


W ciągu dni kilku staliście się starym, tę- 
gim żołnierzem. „Podchorąży broni nigdy 
nie oddaje“. Te słowa waszego kolegi, 
który wolał śmierć, niż złożenie broni, są 
tego: najdobitriiejszym dowodem. 
Świadomość tą czyni rozstanie z Wami 
nad wyraz bólesnem. Jako żołnierz, który 


OT EEOAE PEAT ra 


Kolonja polska w Harbinie (w Chinach), 
objawiająca mimo szczupłej swej 
nadzwyczajną ruchliwość, jest obecnie za- 
jęta sprawą „małego seminarjum' w Harbi- 
nie, Ma ono wychowywać młodocianych 
kandydatów na kapłanów dla pracy w dje- 
cezji władywostockiej (śdzie biskupem jest 
ks. Karol Śłiwowski) i syberyiskiej (którą 
kieruje Adminstr. Apostolski O. Gerard 
Piotrowski, Br. Mn. 


NEATE 


) i Czwartek, dnia 27 j maja 1926 t 


Rozkaz pożegnalny płk. Paszkiewicza. 


DIE 


mi drodzy chłopcy. 


Was uczył wykonywać rozkazy, na rozkaz 
odchodzę. Przeżyte razem z Wami dni pra- 
cy į dni wałki unoszę ze sobą jako dumne 
i krzepiące wspomnienie, Pod mojem do- 
wództwem daliście Oficerskiej Szkole Pie- 
choty pierwszą, a Szkole Podchorążych no- 
wą sławną tradycję. 

Wiem pewniej niż kiedykolwiek, że po- 
zyskałem sokie Wasze serca. Wiedzcie na- 
wzajem, że moje najlepsze myśli i uczucia 
moja pamięć pozostaną przy Was na za- 
wsze. Wzywam Was Podchorążowie do 
dalszej pracy szkolnej. Uzupełniajcie swą 
wiedzę, czerpcie jej jaknajwięcej, a będzie- 
cie pod każdym względem świetnymi ofice- 
rami. Trzeba tej Waszej pokojowej pracy 
teraz bardziej, niż kiedykolwiek. 

Podchorążowie! W przyszłość Polski 
patrzcie zawsze jasno. Przeminą bóle i ści- 
chną nienawiści. Przyszłość Polski będzie 
sławną i promienną, gdyż tętnią mocno Wa 
sze mężne serca, łakną pracy Wasze dziel- 
ne dłonie, żyje w Was prawdziwa żołnier- 
ska duma. Swym duchem budujcie drugich. 

W nowej tradycji Oficerskiej Szkoły 
Piechoty i Szkoły Podchorążych jest przy- 
szłość Polski i naszego wojska. Żegnajcie 


toni 


Małe seminar (adm polskie W Chinach. 


Wychowanków jest dotąd niewielu bo 


liczby | — jak donosi harbiński „Tygodnik Polski” 


-— zaledwie 8. Ponadto ma do spłacenia po- 
ważny dług, zaciągnięty na zakupno domu 
mieszkalnego dla seminarjaum, W „Tygodn. 
Polskim” czytamy wzruszającą odezwę do 
rodaków z prośba o poparcie instytucji, 
która ma tak wielkie znaczenie i dla roz- 
woju: katolicyzmu w Azji i dla sprawy naro- 
dowej na Dalekim Wschodzie. 


A jak ich powitają 
w Polsce.,.? 


Dostał się w nasze ręce wycinek 
z „Pittsburgczanina, gazety pol- 
skiej, wychodzącej w Pittsburgu w 
Ameryce, który w części podajemy: 


W tym toku do Europy wybiera się 
zgórą 500 000 (pół miljona turystów) do- 
kładnie pięćset tysięcy osób przygoto- 
wuje się do wycieczki za ocean... 

W  kompanjach okrętowych już 
zgiełk, rwetes, ledwie nastarczyć mogą 
zapytaniom, objaśnieniom, listom... Eu- 
ropa już wie o tem. I Europa gotuje 
się solennie na powitanie podróżników 
z Ameryki. Wioza oni wszak jeno... cie- 
kawość... jeno przyjaźń... jeno chęć po- 
znania pomników cywilizacji, jeno chęć 
uradowania się widokiem pierwszej oj- 
czyzny... i wioza Europie dolary, dola- 
ry i jeszcze raz dolary... i 

I Europa wie, jak trzeba tych gości 
pożądanych, upragnionych witać, jak 
ich przyjmować, Francuzi, już na swych 
okrętach roztocza cała swą uprzejmość. 
A ma granicach celnych posuną tę u- 
przejmość do krańca... 

— Pan z Ameryki.. jakże miło.. Co 
to? Cztery pudełka cygar? Na swój 
użytek? — Ależ doskonale... niech je 
Pan zachowa! Kufer nowych toalet? — 
Ach, nadobne Amerykanki inają całko- 
wite prawo stroić się... Niech się pan 
raczy nie fatygować otwieraniem haga- 
Żu, nie potrzeba... Wesołej zabawy w 


Paryżu... 

Albo: 

— Pan jedzie z Wtocoa przez 4rancję 
do Ameryki? — Wiezie pan z Włoch... 


mnóstwo całe pamiatek, podarunków... 
Do Ameryki? — No więc nic pan nie 
będzie płacił za to we Francji... Wszak 
to nie na handel, — więc wszystko w 
porządku. Niech żyje Ameryka! 

I tak sobie Amerykanie podróżują, 
kupuja drobiazgi bo drodze i całą swa 
drogę ściela... dolarkami, no i ciesżą się, 
że ich dobre spotyka wszędy przyjęcie, 
ze im nikt nie dokucza, nie szykanuje 


drobiazgami. 
Tak się dzieje Amerykanom wszę- 
dzie. Za Francuzami prześcigają się w 


sentymencie Szwajcarzy, Włosi, Hisz- 
panie, Czesi, Anglicy nawet niemrawi... 
Niemcy... 


Wszyscy oni wybornie rozumią, że 
amerykański turysta to ten najmilszy 
gość, a nie kontrabandzisia żaden. Na- 
leży mu. się uwaga, powolność, boć nie 
przybył, aby „szmuglowąć* koronki z 
Belgji do Berlina, — ani przemycać je- 
dwabie z Paryża do Pragi. Przyjechał 
się rozerwać, odpocząć i za ocean za- 


wieźć nie tylko pamiątek ale i przed- 
miotów dła siebie. Amerykanin niczego 
do Europy, krom pieniędzy, dobrych jak 
złoto, nie wwozi, — ko w Ameryce wszy- 
stko jest droższe, wszystko jest o wiele 
kosztowniejsze niż w Europie 

A w Polsce? 

Możeby miarodajne czynniki zech- 
ciały wpłynać na nasze urzędy celne i 
pouczyć je w jaki sposób maja ohcho- 
dzić się z gośćmi z Ameryki, by przez 
swe nizręczne i małostkowe postępowa- 
nie nie urządzały olbrzymich i niepowe- 
towanych szkód -tej właśnie Rzeczypo- 
spolitej, której granic strzegą. 


rawa 


Tragedja w dziewiczych lasach 
Arizony. 


O niezwykłej, wstrząsającej trage- 
dji, przypominającej raczej jakiś fanta- 
styczny pomysł powieściopisarza, niż 
rzeczywiste zdarzenie, donoszą z miej- 
scowości Phoenix (Arizona). 

Zamieszkały tam „zrujnowany ban- 
kier nowojorski Artur Ellmann postra- 
dał całą rodzinę i sam sobie odebrał ży- 
cie, a przyczyną tego dramatu było uką- 
szenie jadowitego pająka. 

Wróciwszy po kilkutygodniowej nie- 
obecności do swej willi, zbudowanej na 
skraju lasu, zastał tylko zwłoki uko- 
chanej żony i dwojga małych dzieci. Na 
prawem ramieniu zmarłej widniała 
straszna rana. Zaciśnięta ręka trzy- 
mała ołówek, a leżący obok, niedokonń- 
czony list, wyjaśniał powody strasznego 
czynu. 

Oto trzy dni przedtem, bawiąc w o- 
grodzie, poczuła nagle przejmujący ból 
na ramieniu i sięgnawszy odruchówo 
lewa =xęką, poczuła jakaś wstręina 
miękką masg, która próbowała usunąć, 
lecz napróżno. Jakiś jakby cierń kłu- 
jacy wpijał się w jej ciało z niezwykła 
siłą. Teraz dopiero zrozumiała, że to 
najniebezpieczniejszy twór fauny pod- 
zwrotnikowej. Wiedząc, że wszelka 
zwłoka oznacza rychłą śmierć, porwała 
nóż ogrodniczy i jednym ciosem odcię- 
ła wroga wraz z kawałkiem wlasnego 
ciała. 

Na tem urywa się list. Dalsze szcze- 
góły tragedji są jasne. Nieszczęśliwa 
przecięła sobie przytem arterję, a czując 
zbliżającą się śmierć, widzac, że w tem 
pustkowiu nie można liczyć na rychłą 
pomoc lekarska ani sasiedzką, zastrze- 
liła dzieci, skazane na śmierć głodowa. 

Ellmann pod wpływem tego zdarze- 
nia dostał obłędu i strzałem rewslwero- 
wym odebrał sobie życie. Tak więc 
jedno ukaszenie straszliwego pająk 
zgasiło cztery życia ludzkie. y 
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']Spór dwu kobiet o nieboszczyka, 


M. 1. 


Nowy Jork, w maju. 
Niepowszedni proces toczył się przed 
sądem nowjorskim. Niejaka Niebiorow- 
ska w zwłokach przypadzowo zabitego 
mężczyzny rozpoznała swego mięża. Jed- 
nakże równocześnie pani Tamleis wy- 
stapiła z twierdzeniem, że to jej maż. 
Sprawdzenie było trudne, gdyż twarz 
nieboszczyka została zniekształcona. 
Ponieważ ciiodziło o podjęcie premji 
asekuracyjnej, rozgorzał zacięty spór o 
identyczność nieboszczyka. Sędzia był 
w niemałym kłopocie, jak rozstrzygnąć 
tę sprawę, gdy w tem proces rozstrzyg- 
nal sam „nieboszczyk  Niebiorowski, 
który zjawił się niespodzianie, ku wiel- 
kiej radości swej żony. Okazało się, że 
został on aresztowany za „butlegerstwo'* 
(tajny handel wódką) i dlatego, przez 
czas dłuższy nie dawał znaku życia. 
Wobec tego pani Tamleis bezspornie 
pozostała przy nieboszczyku i przy ase» 
kuracji. 


Rekordowe zawody 4 krawców, 
Kto jest lepszym majstrem? 

Jedno z pism londyńskch pisze o czte- 
rech krawcach, którzy niedawno otworzyli 
równocześnie atelier przy jednej z głów- 
nych ulic Londynu, Piccadilly. Pierwszy z 
nich nazwał się na szyldzie „najlepszym 
krawcem Londynu'. Drugi zobaczył to i 
chcąc pierwszego zakasować, umieszcza 
napis „najlepszy krawiec Anglji"'. Wobec 
tego trzeci, pragnąc zwyciężyć rywali, zo- 
wie się szumnie „najlepszym krawcem 
świata“. Co teraz ma począć czwarty? Zda 
wałoby się, iż wyższego określenia znaleźć 
już nie można. Pan John Smith — tak się 
nazywał czwarty — okazał się jednak nie- 
lada spryciarz. Rozwiązał bowiem problem 
w sposób niezwykle dowcipny. Oto kazał 
malarzowi skreślić poprostu: „John Smith, 
najlepszy krawiec tej ulicy". 

Konkurenci, ujrzawszy ten „kawał“, 
mało nie wyskoczyli ze skóry, A cały Lon- 
dyn bawi się ich kosztem, a podziwia sprył 
pana Smitha. 


„ Skazanie trucicielki na karę Śmierci. 
Na podstawie werdyktu sądziów przy- 
sięgłych skazał trybunał w Nimes (Francja) 
Antoninę Scierre za otrucie 6 osób na karę, 
śmierci przez powieszenie. 
cazana za czasów panieńskich prowa- 
dziłą życie rozwięzłe, pomimo to znalazła 
męża w osobie ogrodnika Salamona. Anto- 
nina prowadziia się po ślubie bardzo do- 
brze i pokochała dziecko, które jej się uro- 
dziło. W rok potem Salamona powołano 


do wojska — po trzech latach powrócił z, 


wojny jako inwalida i dowiedział się, że żo- 
na znowu prowadziła się przez czas jego 
nieobecności skandaliczni-. Wyrzucił ją z 
domu, poczem ona wiodła życie awantut- 
nicze j osiadła nareszcie w miusleczku Si. 
Gilles.jako pielęgniarka i tam c ula 5 pa- 
cjentek a także swego kochanka. Przycna- 
ła się tylko do trzech morderstw, twierdząc 
iż dokonała tych zbrodni w stanie piiańst- 
wa, i że w jednym tylko wypadku skradła 
kwotę ofierze 5 franków. Sąd w Nimes 
skazał Antoninę Scierie na karę śmieccj 
przez powieszenie. 


Hodowla jadowitych węży 
dła spekulacji. 

Wobec plagi, jaka stanowią w Ind- 
jach i na półwyspie Malajskim węże ja- 
dowite, angielskie władze , tamtejsze 
wypłacają znaczne premie za każdy łeb 
zabitego gada jadowitego. 

Od kilku jednak miesięcy zauważo- 
no w różnych miejscowościach półwy- 
spu Malajskiego stałe zwiększanie się 
liczby łbów weżowych, dostarczanych 
władzom. 

Zarządzono więe śledztwo i wykry- 
to liczne hodowle wężów jadowitych. 

Właściciele tych szczególnych gospo- 
darstw hodowali w nich sady najjadó- 
witsze, aby zabijać je po dojściu do 
„pełnoletności“ i otrzymywać wynagro- 
dzenie za łby dostarczane do urzędów. 


ZMARLI: 

Śp. inż. Oswald Molenda, właściciel fabryk 
sukna w Bielsku. 

Śp. inż. Tadeusz Karasiewicz, naczelnik od+ 
działu cksploatacyjnego Kolei Państw, w Lesz» 
nie. 

Śp. Jan Ruciński, kupiec w Żninie, 

Śp. Antoni Marecki w Tczewie. ` 

Śp. Ewelina z Niksdorfów Obarska w Po- 
znaniu. 

Śp. Karol Reinhold Kahl, dziedzic majętności 
Chudzice w pow, średzkim. 

Śp. radca Edward Ratajewski, st, referent Min, 
Kolei, lat 28, zginął od kuli karabinowej na uli- 
cach Warszawy. 3 

Śp. Marja z Hoppelów Witkowska w Poznar 
niu, Š A E EO 
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"Nr. 119 A 


Powstanie Syryjskie 
w 1840 r. 


Część £ ukazała się w nr. 110. Dz. Byda. 
p. t: Dypiomatyczna wyprawa Polaka 
do Mossulu i Syrii w 1836 r. 
Niesłuaszne posadzenie Polaka ks. Rylły 
o wywołanie powstania. — Przemiicze: 
sie jego zasługi jako założyciela Uni. 
wersytetu Katolickiego w Syzii. — Sla- 
dy polskie w Syrii. 


Zadaniem podróży ks. Rytly było 
zbadanie skarg chrześcijan chaldej- 
skich na dełęgaturę apostolską w Me- 
zopotamji z siedziba w Bagdadzie. De- 
legatura ta urządzona została w 1832 r.; 
sprawował ją duchowny narodowości 
francuskiej, który był zarazem konsu- 
dem rządu francuskiego. | 

Rząd francuski w owym okresie po- 
pieraż Kedywa Egiptu, Mehmeta Alego, 
który wydarł sułtanowi orężem Sytję. 
Polacy natomiast widzieli w Turcji na- 
turalnego sprzymierzeńca w walce z ca- 
ratem. Zachodziła więc w owym okre- 
sie kolizja interesów poiskich z francu- 


skiemi, ujawniająca się w takiej for- 
mie, że „dla przypodobania się Rosji 


konsul francuski w Trapezuncie zbie- 
gów Polaków odsyłał swemi kawasami 
komsulowi rosyjskicmu,.jak donosi a- 
gent dyplomatyczny ks, Czartoryskiego 
z Stambułu. 

"(Nawiasem należy wyrazić życzenie, 
aby opublikowano ważniejsze korespon- 
dencje agentów dyplomatycznych, uirzy 
mywanych swego czasu w głównych 
centrach Europy przez Czartoryskiego). 

Francja do tego stopnia nie ufała 
Polakom, że ks. Ryo nawet za dyplo- 
matycznómi papierami Watykanu nie 
mógł się dostać do portu Syrji. Przepu- 
szczano cełętnie tylko duchcwnych na- 
rodowości francuskiej, zwłaszcza O. O. 
Łazarystów, którzy obok misji religij- 
nej mieli pełhić rolę pionierów kultury 
francuskiej na wschodzie. 

Ponieważ jednak chrześcijanie w 
Mezopotamji uskarżali się na owych du- 
chownych francuskich Watykan, chcac 
uzyskać obraz prawdziwy, musiał w tej 
misji wysłać duchownego innej harodo- 
wośch*niż francuskiej. Wybór padł na 
Polaka ks. Ryłłę, ponieważ znał nieco 
ięzyk arabski, a takich wówczas wi- 
docznie w Rzymie było niewielu, a po- 
zatem odznaczał się łatwa orjentacją o- 
raz rozporządzał fizycznemi warunka- 
mi, jakich wymagała podróż niebezpie- 
ćzna do Mezopotamii. Aby ominąć 
sprzeciw władz francuskich wobec pol- 
skiej narodowości emisarjusza, ks. 
Ryłło przebrał się w szaty świeckiego 
podróżnika ze wschodu i wziął pasz- 
port na nazwisko Piotr Rolly. Miał na 
sobie kaftan z czerwonego adamaszku, 
o szerokich rękawach złotem przetyka- 
ny, pod.kaftanem miał białą delikatną 
tunikę, spodnie szerokie niebieskie i 
turban zielony.  Zapuścił długą brodę, 
spadającą na pierś. è 

W drodze do Syrji towarzyszyła ks. 
Rylle podręczna bibljoteka, a w niej 
5 książek polskich, z których 3 treści 
teologicznej, 1 antologja poezji polskiej 
i Satyry (!) Krasickiego. Ostatnie rzuca 
hardzo znamienne światło na charakter 
naszego misjonarza. Bystry umysł je- 
go dostrzegał wady, a dostrzegłszy pięt- 
nował odważnie. W drodze do Sycji za- 
trzymuje się okręt, wiozący ks. Rytłę w 
porcie wyspy Cypru. Właśnie w tym ro- 
ku amerykańska jakaś sekta rozpoczęła 
tam swą działalność obok dawnych mi- 
sji katolickich. I cóż donosi o tem pol- 
ski jezuita swojemu generałowi: 

„Ich bezinteresowność (tj. sekciarzy 
amerykańskich) — pisze ks. Ryłło 
bugzi ufność wśród. mieszkańców bar- 
dzo zrażonych szotstkiem i niewłaści- 
wem postępowaniem katolickiego kle- 
ru, rozdzielonego na stronnictwa, ze s0- 
bą wojujące, tak że płakać przychodzi 
temu, kto kocha swój kościół... A dalej 
pisze o  misjonarzach katolickich: 
,.. zamknęli się w swoich. konwentach 
i pomimo wezwania odmawiali swej po- 
sługi umierającym.. Jeżeli prędko nie 
zaradzi się ze strony Kongregacji de 
Propaganda fide w wyborze misjona- 
rzy, wysyłanych na tę wyspę, zachodzi 
obawa, że ta galstka katolików, jaka 
jeszcze. pozostaje, co najmniej zostanie 
gorszą. A 

Wyjątek stanowi zdaniem ks. 
Ryłły — były alumn Kolegjum Propa- 
gandy w Rzymie ks. Paweł Brunoni. 
Rzym skorzystał z informacji ks. Ryty, 
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gdyż ks. Brunoni został mianowany bi- 
skupem a później został delegatem Sto- 
licy Apostolskiej w Syrji. 


Z Cypru do Bejrutu w Syrji trwała 
podroż morska 8 dni. Dnia 20 wrze- 
śnia 1886 r. ks. Ryko wysiadał na ląd 
syryjski, ale dalsza wyprawa jego do 
Mezopotamii, do Kurdów i Nestorjan, z 
różnychiwzględów została opóźniona aż 
do końca marca 1837 r. Ks. Ryłło w 
grudniu i styczniu zwiedza ziemię świę- 
ła, spotyka w Jerozolimie Słowackiego, 
który mu służy do mszy Św. na grobie 
Chrystusa odprawianej. W marcu Sło- 
wacki przebywa w Syrji i w klasztorze 
Betcheszhan na Libanie pisze Anhelie- 
go.  „Dzieh Wielkiejnoecy (26 marca 
1837) — pisze Słowacki do matki 
przepędziiem w tym klasztorze i przy- 
jechał umyślnie ks. Jezuita Ryłło, ofia- 
rując mi się na spow iednika. Zrazu nie 
chciałem tego uczynić żę jong przy- 
jacielskie nalegania że 
wyspowiadałem mu się ze. > wszystkięh 
grzechów mego życia. 

A dnia 29 marca 1837 r. wyruszył ks. 
tyłlo w towarzystwie O. Riccadonna z 
Bejrutu do Mossulu przez-Damaszek, 
Aleppo i Dźarbekir, obaj ubrani po tu- 
recku z biaiyvm turbanem na głowie. Z 
podróży tej wysyłał O. liiceadoma listy 
erlacyjne do generała Jezuitów w Rzy- 
mie. „W każdem główniejszetm mie- 
ście -—— pisał O. R, — przedstawialiśmy 
się baszy, w mniejszych agom, a w obo- 
zach wojskowych tureckim generałom 
lub sari-askarom. O. Ryłło zawsze nie- 
ustraszony, swoja postawą zdobywał 
dla nas szacunek i dobre u wszystkich 
przyjęcie... Wszyscy chrześcijanie, gdzie- 
kolwiek przejezdzaliśmy, widząc go 
zawsze gotowym, dzielnym i tak chęt- 
nym do ich obrony, zaczęli go szanować 
i bardzo polubili.“ 

Biskupi i wybitne osobistości naro- 
du chaldejskiego prosiły O. Riccadonnę, 
który był przełożonym misji jezuickiej 

na Syrję, a jako taki przełożonym ks. 

Ryłły, aby tego ostatniego zamianowa- 
no delegatem Stolicy Apostolskiej w 
Chaldei. Dnia 21 czerwea 1837 r. przy- 
byli obaj misjonarze po mozolnej bli- 
sko 3 miesięcznej podróży do Mossulu. 
Pobyt ks. Ryłły i jego towarzysza w 
Mossulu potrwałt przeszło miesiąc. 


W liście z dnia 28 lipca 1837 pisze 
ks. Byłło o stosunkach w Mossulu, jak 
następuje: 

„Nigdybym nie uwierzył, pomimo, że 
tyle słyszałem w Rzymie, iż sprawy 
biednej Chaldei doszły do takiego sta- 
nu.. wojny, straszne wojny i co gorsza 
bratnie a przytem żadnych kazań, żad- 
nej nauki, żadnej pociechy religijnej, 
cały spryt i pieniadze wydaje się na u- 
siłowania i popierania oskarżeń u nie- 
wiernych, którzy chętnie korzystają, a- 
by zedrzeć aż do koszuli zarówno oskar- 


żonych, jak oskarżycieli. Tymczasem 
wioski znajdują się bez probszczów, 
miasta bez duchowieństwa, bo rodzice 


już nie dozwalają swym synom na o- 
branie sobie tego zawodu, z obawy, aby 
nie widzieli ich pewnego dnia poświę- 
conych dla złości i chciwości innych... 
Niema — mojem zdaniem — po Bogu, 
innego środka, jak delegat mietylko u- 
czony Święty i roztropny, lecz i sprytny 
więcej niż sam diabeł, aby zrozumiał 
złość tutejszych i powstrzymał postęp 
ruiny.“ 

Władze tureckie przyjęły ks. Ryłłę i 
towarzyszy w Mossulu bardzo przy- 
chylnie, na rezydencję oddano im dom 
dawnych misjonarzy dominikańskich. 
Natomiast bardzo nieprzychylnie na- 
stroił część kleru chaldejskiego delegat 
Stolicy Apostolskiej w Bagdadzie, ks. 
Trioche, który był zarazem konsulem 
francuskim. Wiedział on, że misja ks. 
Ryłły spowodowana byla skargami lep- 
szych czienków chaldejskiego kleru do 
Propagandy w Rzymie na szorstkość w 
obejściu i skłonność do intryg ks. Tri- 
oche oraz wrogie usposobienie do naro- 
du chaldejskiego. Ponadto doszło do 
uszu ks. Trioche, że nim ks. Ryłło do- 
tarł do Mossulu, już w drodze zjednał 
sobie prałatów chaldejskich, tak że za- 
proponowali go na delegata w Bagda- 


dzie. Ks Trioche przy pomocy części 
oddanych sobie biskupów chaldejskich 
rozpoczął zgoła niegodziwą agitację 


"Rzucono m. i. o- 
szczerstwo, że ks, Rylło jest „biblista 
amerykańskim“. Nasz misjonarz po- 
konał jednak te intrygi, zjednał sobie 
kler i ludność, a zapoznawszy się Z po- 
tożeniem Kościoła, puścił się w podróż 
powrotną do Bejrutu w listopadzie, . a 


przeciw ks. Rylle. 
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Ładne rzeczy działy si 
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w Grudziądzu. 
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ew Varszawie. 


Pułkownik Abraham nie dał się aresztować. 


Dr. Roman Abraham, puikownik szta- 
bu generalnego zapisał się doskonale w pa- 
mięcj Lwowian dzielną obroną Lwowa pod- 
czas zamachu ukraińskiego, a potem samo- 
rzutnie podjętą wyprawą przeciw Budien- 
nemu za czasów bolszewickiej inwazji. 

Otóż „Kurjęr Lwowski“ przyniósł w o- 
kresie przewrotu wiadomość, że pułk. 
Abraham opowiedział się po stronie prawo- 
witego rządu, na to otrzymał Kurjer od 
pułk, Abrahama następujące huczne i 
buńczuczne sprostowanie: 

„Dnia 12 maja br. wydany został przez 
Szefą Sztabu Generalnego rozkaz areszto- 
wania mnie. Siłą oparłem się temu zarzą- 
dzeniu, Od początku też całej akcji biłem 
się pod rozkazami Marszałka Piłsudskiego 
i nieprawdą jest, jakobym kiedykolwiek 
zgłosił się do gen. Zagórskiego, deklarując 
mu swoją pomoc. Z ludźmi tego pokroju, 


co gen. Zagórski, nic mnie łączyć nie mogło. 

Odnośne więc wiadomości, jakie doszły 
do prasy, są fałszywe i wyzyskiwane przez 
którzy starala BĘ PROCE mi i 


wd 


oczerniaś z tego powodu, że podczas całej 
akcji stałem zdecydowanie i walczyłem 
skutecznie po stronie oddziałów, podlee 
głych rozkazom Marszałka Piłsudskiego. 
Dr, Roman Abraham, ppłk. szt. gen. ` 
Warszawa, Aleja Róż 2. 


*, R x, 


Adres swój (Aleja Róż 2) podał p. pul- 
kownik zapewne w nadziej, że otrzymal 
liczne gratulacje za swoje: nie dałem się 
aresztować! Opowiedzenie się przy prawo- 
rządności uważa zaś pan pułkownik za 
„oczernianie“. Ano — takie są teraz czasył 
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56 bezimiennych ofiar na ulicach ` 
Warszawy. 


Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) W wydzia: 
le rozpoznawczym urzędu śledczego wy: 
stawiono fotografje 56 nierozeznanych 
dotychczas wojskowych i cywilnych, po, 
ległych podczas walk na ulicach war: 


ZW 


pod koniec grudnia już był w Rzymie i 
zdał relację. 

Pod koniec stycznia nadeszył arab- 
skie listy chaldejskich arcybiskupów z 
Dzarbekir i Madinu oraz Amadji, pełne 
uznania dla ks. Ryłły. Osobno pisał 
arcybiskup z Gazira, prosząc: nie po- 
zbawiajcie nas kochanej i najgodniej- 
szej osoby: Ojed Ryłły... 

Towarzysz wyprawy ks. Ryłły, ks. 
Piotr Bar-Tatar, kapłan chaldejski, wy- 
chowanek seminarjum Propagandy, tak 
charakteryzuje w liście z 1 listopada 
1837 r. O. Ryłłę: 1 

„.. znaleść sposób podbicia sere tych, 
z którym ma się załatwiać sprawę móc 
z wielkimi panami jako im równy w 
godności, a z maluczkimi jako malu- 
czki traktować, nie krępując się ich nę- 
dza, nie zwracać uwagi na pewne dro- 
biazgi, np. dotyczące ubrania, jedzenia 
i stać się uprzejmym dla kogokolwiek 
itd, w tem wszystkiem O. Ryłlło prze- 
wyższa ©. Riccadomę. A ponieważ 
wszystkie te rzeczy, jako zewnętrzne, 
wpadają w oczy wschodnim ludziom 
.. zaraz uczuwali więcej czci dla O. 
Ryłły.* 

Prośba arcybiskupów  chaldejskich, 
aby im przysłano ks. Ryłlę na delegata, 
nie została spełniona. Natomiast usu- 
nięto ks. Triochę i zabroniono na przy- 
szłość, aby delegat Stolicy: Apostolskiej 
Był równocześnie konsulem francu- 
skim. ~ 

Misja ks. Ryłły do Syrji 
wydała jednak inny owoc, z którego 
Syrja do dziś dnia korzysta, tj. Katoli- 
cki Uniwersytet w Bejrucie. Po powro- 
cie z Syrji ks. Ryłło opracował memo- 
rjał p. t. Projekt Kolegjum w. Azji. Jeź- 
dził w 1839 r. specjalnie do Konstanty- 
nopola, aby u władz sułtańskich wyko- 
łatać pozwołenie na otwarcie uczelni 
katolickiej. Trzeba zważyć, że Rosja- 
nie w Syrji otworzyli kolegjum prawo- 
sławne, a protestanci amerykańscy wy- 
znaniowe kolegjumm, które do dziś dnia 
istnieje jako uniwersytet w Bejrucie o- 
bow Uniwersytetu im. św. Józefa, pro- 
wadżonego przez Jezuitów francuskich, 
a bioracego początek od kolegium, za- 
| projektowanego przez KS. Ryłło. Nasz 


PWIEJNCE GI" E w ÓWK SETA 


i Mossulu. 


misjonarz powrócił jeszcze do Syrji wy 
1839 r. i pracował tam do 1841 r., wre- 
szcie jednak zmuszony był wskutek in- 


tyg irancuskich opuścić Syrję, gdyż 
posądzono go o wywołanie powstania) 


na Libanie przeciw Egipcjanom, prote- 
gowanym Francji. na korzyść Turcji. 

Wspomniana monografja ks. Czer- 
mińskiego o O. Rylle miała zdaje się na 


celu obronę ks. R. przed zarzutami, po- ' 


stawionemi w dziele jezuity francuskie- 
go ks. Juliena, jakoby polski misjonarz 
dał się powodować sympaljami ture- 
ckiemi, jak większość ówczesnych Po-. 
laków i przez to szkodził interesom fran+ 
cuskim w Syrji 

W swej drażliwości francuscy dyplo- 
maci widocznie nie mogli zapomnieć, 
że misja ks. Ryłły do Mossulu w 1837 r. 
przyczyniła się do usunięcia delegata 
ks. Trioche, a z drugiej strony nie do- 
cenili zasługi Polaka około założenia u- 
czelni wyższej, która dostawszy się w 
ręce francuskich jezuitów, przyczyniła 
się do utrwalenia wpływów francuskich 

w Sytji. 

(6) tej zasłudze ks. Ryłły ogół bór 
zdjae się nie wiele zasłyszał: głucho a 


tem w najnowszej literaturze podróże 
niczej. 

A przecież pobieżne tylko szukanie 
śladów polskich w Syrji daje niesły- 


chamie wiele odkryć. I tak 1583 r. Mi- 
kolaj Krysztof Radziwiłł zwiedził nie- 
które miasta Syrji i opisał je w swej 
Peregrynacji do ziemi świętej, 
pominając o Druzach. Ostatnia data 
1907 r. oznacza śmierć tureckiego gu- 
bernatora Sudanu, który był synem Mi- 
chała Czajkowskiego i trzeciej jego żo- 
ny Greczynki. Pozatem gen. Bem żył i 
umarł w Alepo, a poeta Karol Brzozow- 
ski w Latakji sprawówał urząd wice- 
konsula hiszpańskiego. Wrażenie swą 
opisał w Wędrowcu r. 1885. 

I pomyśleć, że gdzieś około 1920 ł 
1925 r.. polscy korespondenci prasowi 
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nie zaś Si 


zawadzają o Syrję.i nic nie wiedzą, ani 


słowem nie wspominają o Polakach, 
którzy w owej Syrji mieszkali, 
wali i zostawiłi owoc swej pracy. 
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Do byłych uczniów 
gimnazjum nakielskiego. 


Zbliża sie podniosła i uroczysta 
chwila. W dniu 17 czerwca b. r. Państ- 
wowe Gimnazjum im. Bolesława Krzy- 
woustego w Nakle obchodzi 50-letnia 
Jocznicę swego istnienia. 

Zakład, który przez dziesiątki lat 


D; służył celom germanizatorskim, za ztzą- 


A 


y 


dzeniem Opatrzności stał się placówką 
polskości na zachodnich kresach nasze- 
go Państwa. Mimo uciążliwych i przy- 
krych warunków zarzadów pruskich, 
zmierzajacych do wytępienia wszystkie- 
go, co polskie, gimnazjum w Nakle 
"przysporzyło narodowi naszemu spory 
zastęp pożytecznych obywateli. Zakusy 
pruskie nie zdołały zabić w nas ducha 
"i myśli polskiej. x 
1 To też dając temu wyraz, pospieszmy 
*jak jeden maż na tę uroczystość do ka- 
 pgztełańskiego grodu nakielskiego, aby 
łam w murach naszej szkoły odnowić 
dawną przyjaźń, wskrzesić pamięć mi- 
nionej młodości i nawiązać bliższą łącz- 
hość z pokoleniem młodszych. 
Prosimy przeto gorąco, aby wszyscy 
byli uczniowie, którzy dotychczas pi- 
śmiennego zawiadomienia nie *otrzy- 
mali, przesłali adresy do dyrekcji gim- 
uazjum w Nakle. 


Miejscowy Komitet Byłych Uczniów 
Państwowego Gimnazjum w Nakie. 


Celem uniknięcia przerwy w odbio- 


7 cze „Dziennika“, upraszamy wszystkich 


 |ducha sportowego wśród 


iy czasu, 


SSzan. Prenumeratorów o bezzwłoczne 
uregulowanie przedpłaty. 


SOLEC KUJAWSKI. (Podziękowanie). Ni- 
niejszem składamy redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego“ serdeczne podziękowanie za ofiarowaną 
nagrodę z okazji zawodów i popisów w dn. 3-go 
maja, Nagrodę tę przeznaczono jako pierwszą 
na bieg 100 m., którą zdobył Jan Lewandowski 
iezłonek Tow. gimn. „Sokół* w Solcu Kujawskim, 
(Puhar, ofiarowany przez redakcję „Dziennika 
iBydgoskiego", przeznaczono na bieg rozstawny 
4X100 m., który zdobyło Tow. gimn, ..Sokół* w 
Solcu Kujawskim. Nagroda ta przechodzi na 
enose tego towarzystwa, które 3 razy z rzędu 
ją zdobędzie. Nagrody, ofiarowane przez redak- 
'eję Dz. Bydg., przyczyniły się do podniesienia 
l tutejszej młodzieży. 
[Za Komitet Wychowania Tizycznego i Przyspo- 
sobienia Wojskowego w Solcu Kujawskim: Ban- 
durski, prezes. 


, PAKOŚĆ. Odracza się uroczystości Tow. „Ro- 
,botników Katolickich", wyznaczone na dzień 30 
bm. z powodu zajść w Warszawie. Nowy ter- 
„min poświęcenia sztadąru, po ustaleniu, ogłosi- 
my w pismach, — Zarząd. 


MARGONIN. (Mamy adwokata naszego ro- 
 dlaka). Pan Aleksander Płachiński z Margonina 
wpisany został na listę adwokatów Sądu Apela- 
cyjnego w Poznaniu, z siedzibą w Margoninie. 


iunobwwskoocCHenww. 


Sprawiedliwości stanie się zadość. Swojego 
jak sobie czytelnicy przypominają 
|„Dziennik Bydgoski“ szeroko rozpisywał się o 
'radcy W. Gromczyku, który popełnił nadużycia 
w Magistracie, Na skutek tych rewelacji spra- 
wą tą zajęły się władze wojewódzkie. W tym 
celu zjechała się do Inowrocławia komisja, któ- 
ra po zbadaniu ksiąg potwierdziła słuszność 
czynionych mu zarzutów. Wobec takiego stanu 
rzeczy radca Gromczyk został z dniem'20 bm. 
zawieszony w czynnościach. Sprawa ta w dal- 
szym ciągu znajdzie swój epilog w sądzie. 

Radca Gromczyk wybrany był z ramienią 
'N. P. R. 

Ostre strzelanie artylerji. W dniach 26, 27 
'i 29 bm. oraz 1, 2 i 5-tego czerwca odbędzie się 
na Bachorzu, koło Kruszwicy, ostre strzelanie 
artylerji. Wszystkie drogi i pola, znajdujące 
się w okolicy Bachorza będą dla publiczności 
iw te dnie zamknięte. 

Statystyka. W czasie od 1—15 bm. urodziło 
się 25 chłopców i 19 dziewczynek. Ślubów za- 


i | warto 8. Zmarło 17 osób. ` 
_ Pante naczelniku, musimy się wstydzić za pana... 


Stała się rzecz niesiyçhana. Rumienić się 
„musimy, bo dopuścił się jej urzędnik. Oto ub. 
soboty naczelnik stacji m, Inowrocławia przy- 
aresztował wszystkie numery „Dziennika Bydg.“ 


-I dlaczego? Powoływał się na jak. rozporządze- 
= jnie Dyrekcji Kolejowej (!!), które każe konfisko- 
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wać pisma z innych województw. Co najdziw- 
niejsze, iż nie dał sobie wytłumaczyć, że Byd- 
 goszcz należy również do województwa poznań. 


skiego.. A więc, gdyby podobne rozporządzenie 


i to dyrekcji kolejowej (!) istniało, to nie mogło- 


by to dotyczyć nas, jako pisma, wychodzącego 


„w województwie poznańskiem. A że Bydgoszcz 
należy do Poznania, o tem powinien pechowy 
'naczelnik stacji wiedzieć. > 

Dzięki osobistej interwencji naszego kore- 
'spondentą p. Cesarza, gazety wydano z 4 go- 


ES dzinnem opóźnieniem. Wobec krzywdzącego i 


nie zarządzenia p. naczelnika, wystę- 
PNS na AROE sądowy, t 
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zwartek, dnia 26 maja 1926 r. 


Nieśmiertelny bałagan warszawski 


daje się i pomorskiej dzielnicy we znaki. 


Że w rozmaitych działach państwowej admi- 
nistracji dzieją się przeróżne hezsensowne eks- 
perymenty i praktyki, jest rzeczą ogólnie wia- 
domą, ale żeby w takim nawet dziale, jak od- 
dział W. R. i O. P. dla szerzenia kultury i sztuki 
(dawniejsze Ministerstwo Kultury i Sztuki) -- 
bezmmyśiny bałagan panował, tegobyśmy nie 
przypuszczałi. Dowodem tego jest poniższy okól- 
nik magistratu w Chełmży, który z jego wszyst- 
kimi błędami zamieszczamy: 

„Zrzeszenie Artystów Opery Warszawskiej 
zjeżdzia się specjałnym pociągiem udzielonym 
przez Ministerstwo Kolei do Cheimży i wysta- 
wia w drugie święto w poniedziałek dnia 24 
maja r. b. wielką operę fantastyczną w pięciu 
aktach z baletem „Fausta* Gounoda i we wtorek 
dnia 25 maja rb. operę narodową w czterech ak- 
tach z tańcami „Halke“ Sianisiawa Moniuszki. 
Przedstawienia operowe zostaną odegrane w ca- 
łości bez żadnych skróceń, w pełnym składzie 
chórów, orkiestry, baletu i solistów na tle wła- 
snych przepięknych dekoracyj i kostjumów. Ze- 
spół artystów składający się z pierwszorzędnych 
sił śpiewaczych objeżdźa miasta Rzeczypospoli- 
tej z ramienia Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych w celach kulturalno-propagandowych. Oby- 
wateli miasta Chełmży z zadowoleniem przyjmą 
do wiadomości, że będą mieli okazję widzieć u 
siebie wystawione przepiękne opery, arcydzieła 
muzyki i gremjalnie pospieszą na przedstawie- 
nie," 

Tyle ów magistracki komunikat. Zastanów- 
my się teraz nieco nad tą sprawą. Oto przed ro- 
kiem pod auspiejami tegoż ministerstwa powo- 
łano do życia Pomorską Operę i obiecano jej 
odpowiedne subwencje, aby jej umożliwić kultu- 


Z UGERICZERER. 


P. P. S. W drugi dzień Zielonych Świąt zwo- 
lano na godz. 3-cią po poł. zebranie Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej, które trwało blisko z godzi- 
ny. Odbyło się ono w lokalu p. Grzybowskiego. 
Zagaił je członek tut. Zarządu, p. Guziołek. 
Wnioski, stawione przez Centr. Komitet Wyko- 
nawczy tejże partji do obecnego rządu, znane 
już naszym Czytelnikom, uchwalono poprzeć. 
Poruszono również kwestję opisywania przez 
prasę zajść warszawskich w nieprawdziwem 
świetle, Wymieniono tutaj przedewszystkiem: 
gazetę gnieźnieńską „Lech“ i „Kurjer Poznań- 
ski“. P. Guziołek podkreślił, że prasa wszelka, 
czy ona tego lub owego zapatrywania politycz- 
nego — winna jest opisywać fakta a nie wie- 
rutne kłamstwa. — Mówiono na zebraniu rów- 
nież o funduszach na przyszłe cele wyborcze. 
Pod koniec zebrania przyjęto jednogłośnie wy- 
gotowaną przez p. G. rezolucję następującej tre- 
ści: „Zgromadzeni na zebraniu P. P. S. w Gnieź- 
nie w dn. 24 bm, protestują przeciwko samowoli 
wojewody Bnińskiego, sabotującego uchwałę Ra- 
dy Ministrów o zniesieniu stanu wyjątkowego 
w całej Polsce i żądają usunięcia go ze zajmo- 
wanego stanowiska i surowego ukarania“, 

Zgromadzeni potępiają postępowanie prezy: 
denta miasta Gniezna, p. Barcikowskiego, stoją- 
cego na usługach wojewody nięstosującego się 
do rozporządzeń Rady Ministrów. (Gdzie? Jak? 
Zebrani domagają się wobec tego usunięcia 
prezydenta miasta Gniezna i pociągnięcia do 
odpowiedzialności. 
Rezolucję tę wysłano do C. K. W. P. P. S. 
do Warszawy. Zebranie miało naogół przebieg 
spokojny. 
Usiłowane samobójstwo. W ub. niedziełę usi- 
łował odebrać sobie życie b. pracownik Poznań- 
skiej Spółki Drzewnej p. Winiarski z Dalek pod 
Gnieznem. Przestrzelił on sobie płuca. Odwie- 
ziony do szpitala Czerw. Krzyża walczy tam ze 


śmiercią. — Powodem rozpaczliwego kroku mają 
być podobno stosunki rodzinne. 


Z POMORZA. 


CHEŁMŻA. (Osobiste.) Piotr Heberlein, na- 
uczyciel śpiewu szkół powsz. z Chełmży zdał 
wyższy egzamin nauczycielski z muzyki i spie- 
wu przed Pąństwową Komisją Uniwersytetu i 
Konserwatorjum Muzycznego Lwowskiego w dn. 
10 maja br. z wynikiem dobrym, czem uzyskał 
przyznane uzdolnienie do nauczania śpiewu i 
muzyki w szkołach średnich i seminarjach na- 
uczycielskich. 


CHEŁMNO. (Desperatka i odważny wojsko- 
wy.) Dnia 20 bm. o godz. 21.30 usłyszeli prze- 
chodnie przy ul. Kamionki rozpaczliwe krzyki. 
Z powodu panującej ciemności trudno było się 
zorjentować, skąd te krzyki pochodzą. Dwaj 
wojskowi z 66 p. p., chorąży Niestrzyk i wach- 
mistrz Beszczyński, idąc w kierunku głosu, spo- 
strzegli jakąś postać niewieścia, stojącą nad wo- 
dą przy grobli. W chwili ich zbliżenia się, owa 
kobieta rzuciła się do wody w zamiarze sąmo- 
bójczym. Odważny wachmistrz Beszczynski nie 
namyśłając się, rzucił się za nią do wody i Z 
wielkim trudem wydobył ją. narażając swe wła- 
sne życie. Okazało się, że denatką jest M. Bed- 
narek. Powodem rozpaczliwego kroku zawód 
miłosny. Dowiadujemy się, że p. B. po raz drugi 
usiłowała pozbawić się życia. Na szczególną u- 
wagę zasługuje dzielny wachmisirz Beszczyński. 


WIELE. (Jarmark.) Dnia 20 bm. odbył się 
jarmak kramarski i koński. Ruch był słaby. 
popyt na bydło niewielki, mimo to płacono od 
200 do 250 zł. za sztukę. Natomiast konie były 
cokolwiek tańsze. Więcej ożywiony był jarmark 
krarony, $ 2 


* 
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ralno-propagandową akcję na Pomorzu. Pomor- 
ska Opera pod kierunkiera zrazu dyr. Bendy, a 
obecnie dyr. Bojanowskiego, od szeregu miesię- 
cy, przez cały bieżący sezon, borykając się z naj- 
większemi trudnościami, pracując dniami i no- 
cami (rozjazdy nocami) — spełnia ku ogóln, zado 
woleniu swą trudną misję. A tymczasem Mini- 
setrstwo W. R. i O. P. zamiast jej pracę uła- 
twiać, stwarza jej niepotrzebną konkurencję, 
wysyłając do pomorskich miast swój zespół ope- 
rowy. Podczas gdy dla tego warszawskiego ze- 
społu oddaje się bezpłatnie całe pociągi do dy- 
spozycji, dla Pomorskiej Opery, choćby tylko do 
Bydgoszczy, niema wolnego przejazdu, choćby 
jednym lub dwoma wagonami, a nawet subwen- 
cje, do których się rząd zobowiązał na rzecz Po- 
morskiej Opery, nie są ze względów oszczędno- 
ściowych wypłacane. Skoro Pomorska Opera 
zadanie swoje w sposób szczytny spełnia, czego 
chlubne już złożyła dowody, należy się jej opie- 
ka i poparcie a nie zabijanie jej konkurencją. 
Wiemy zresztą co o takiej imprezie sądzić. Dy- 
gas ani Gruszczyński na takie wędrowne wy- 
stepy nie pojedzie db Chełmży, tak samo żadna 
lepsza primadonna operowa nie będzie się z 
Warszawy ruszała, by się aż w Chełmży popisy- 
wać. Niech kompetentne siery rządowe tę po- 
moc, którą dają tej swojej warszawskiej impre- 
zie, dadzą Pomorskiej Operze, a będzie to daleko 
prakiyczniesze i bardziej celowć, bo Pomorska 
Opera pracuje dla Pomorza systematycznie, a 
puszczenie takiego jednorazowego fajerwerku, 
jak okolicznościowy, przygodny przyjazd tej 
rządowej imprezy na Pomorze, zbyt wiele dla 
kultury i propagandy polskości nie zdziała. 

Z. G. Urbanyi. 


£ D B 
Świecie. 

Nastrój, wywołany wstrząsającemi wypadką* 
mi w słolicy ustępuje powoli miejsca uspoko- 
jeniu umysłów, wracających do zrównoważonej 
oceny zdarzeń i sytuacji. Usilnie zabierają się 
do pracy ci, których niepokojące wieści odry- 
wały od warsztatów, wreszcie po pracach po- 
wszednich mieszkaniec spokojnej prowincji szu- 
ka wytchnienią, jąkiego okazję dają zwłaszcza 
tradycyjne „Zielone Święta* „Żywy ruch wy- 
cieczkowy, nie mniej niż w innych latach zgro- 
madził w te święta licznych gości w miejsco- 
wości wycieczkowej „Sartowice* nad Wisłą. 
Zjechało mnóstwo gości ze Świecia, zwłaszcza 
w pierwsze święto autobusami, lub samocho- 
dami, zaś mieszkańcy Grudziądza przybyli licz- 
nie parostatkami, na których konceriowała or- 
kiestra, umilająca pobyt w uroczych Sarto- 
wicach. 

Z Rady Miejskiej. Na ostatniem posiedzeni" 
Rady Miejskiej w dniu 20 bm. omawiano spra- 
wę remontu w dobrach Żmudzińsk. oraz przebu- 
dowy budynku, w którym dotychczas znajdowa- 
ły się sikawki pożarne. Projekt przebudowy, 
aktualnej wobec przeniesienia sikawek do bu- 
dynku po elektrowni, ma być opracowany w 
kosztorysie. 

Sprawę bilansu elektrowni i wodociągów za 
"ata 1921—1925 poruczono do opracowania prze- 
wodniczącemu, który podjął się sprawę zarefe- 
rować na nasiępnem zebraniu, 

Rozważano dalej sprawę, obchodzącą żywo 
szerokie rzesze (tutejszych obywateli, sprawę 
utworzenia komisji dla wyznaczania cen na ar- 
tykuły pierwszej potrzeby. Po bardzo ożywio- 
nej dyskusji wybrano komisję, w skład której 
weszli z jednej strony przedstawiciełe rzesz kon- 
sumentów: prof. Piosik, p. Andrykowski, p. 
Wieczykowski; z drugiej zaś strony przedsta- 
wiciele przedsiębiorstw, trudniących się dosta- 
wą artykułów pierwszej potrzeby: Pp. Czerwiń- 
ski, kupiec; p. Kłosowski, mistrz rzeźnicki i p. 
Zieliński, mistrz piekarski. 

Postanowiono też opracować regulamin ob- 
rad Rady Miejskiej. i 

Z życia szkolnego. Zjazd okręgowy Pomor- 
skiego Okręgu Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych (T. N. S. W.) liczącego na 
terenie Pomorza 12 kół, odbywa się corocznie 
w innej miejscowości Pomorza. W roku bis- 
żącym przygotowano zjazd na czas Zielonych 
Świąt w Gdańsku; taki wybór miejsca przy- 
czyniłby się do nawiązania ściślejszego kontak- 
tu między członkami T. N. S. W. na Pomorzu, 
a Macierzą Szkolną w Gdańsku, walczącą W 
tym roku szczególnie z trudnościami i wyma- 
gającą Silnego materjalnego jak niemniej Ino- 
rainego poparcia. . 

W ostatnich jednak dniach wobec wyjątko- 
wcj sytuacji politycznej zjazd odwołano. 

W „Przeglądzie Pedagogiczy m“, tygodniku 
wymienionego towarzystwa, zarząd główny te- 
goż towarzystwa ogłasza odezwę do wszystkich 
członk. wzywającą, by wobec powagi chwili dzie- 
jowej, jaknajpilniej strzegli szkołę polską przed 
wszelką agitacją polityczną i nie ustawali w 
usilnej pracy dla dobra młodzieży polskiej i ça- 
łego narodu“. 


Prosimy pamiętać 


o dość wczesnem odnowieniu przed- 
płaty za „DZIENNIK BYDGOSKI" 
w czasie od 15-90 do 25-g0 maja br, 


na mies. czerwiec 


` 
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Z byłej Kongresówki. 


Z KONINA. (Kradzież w klasztorze). W no: 
cy z 19 na 20 bm. dokonano w Koninie kradzies 
ży w klasztorze po Reformatach. Złodzieje dos 
stali się wieczorem na korytarze, otworzyli 
drzwi, wiodące na ambonę, któremi przedostali 
się do klasztoru i poczęłi przeszukiwać tabernas 
kulum wielkiego ołtarza. Na szczęście zawiedli 
się, kosztowna monstracja i kielichy po nabos 
żeństwie majowem zostały wyniesione do skar< 
bca. Świętokradcy nie dając za wygrane splą« 
drowali i boczne ołtarze z których zrabowali 
dwa srebine wota i dwa kosztowne pięcio-ra= 
mieniowe świeczniki pamiątkowe i z tem zbiegij 
przez nikogo nie spostrzeżeni, 

Pożar. W majątku Pontnów, pow. konińskies 
go, należącym do hrabiego Mieczysława Kwi. 
leckiego wybuchł pożar. Spalił się spichlerz ze 
zbożem i obora — na szczęście inwentarz urato- 
wano. Jak przypuszczać należy z częstych po- 
żarów w majątkach hrabiego — jest to zemsta 
osobista. Przy gaszeniu pożaru brała czynny 
udział straż ogniowa ochotnicza z  Gosławie, 
oddalońych o dwa. kilometry od miejsca pożaru. 


Z sali sądowej. 


Kandydat na bandytę, 

Dnia tego i tego, chłopcu X jakiś wyrostek 
około lat 16 wyrwał tekę z książkami, pieniądze, 
Skrzypce, nuty, Takie i tym podobne krótkie i 
suche wzmianki umieszczał przed dwoma mie- 
siącami w dziale kroniki policyjnej „Dziennik 
Bydgoski“. Połegało to na prawdzie. Szesnasto- 
letni Franciszek Bukowski, oszukiwał rodziców, 
że ma pracę i pod tym pozorem opuszczał dom 
rodzinny, by złodziejskim sposobem dochodzić 
do pieniędzy. Upatrywał sobie na ofiary dzieci, 
odbierał im książki, skrzypce, pieniądze i t. d. 
Ale noga mu się powinęła i Bukowski wpadł w 
ręce policji, która udowodniwszy mu cały szereg 
rabunków na szkodę uczni, przekazała jego spra- 
wę Sądowi Okręgowemu, a ten na rozprawie so- 
botniej skazał go na karę więzienia przez sześć 
miesięcy. i 

Starzec fałszerzem dokumentów, 

Właściciel 84-morgowego gospodarstwa w 
Falmierowie, pow. wyrzyskiego, nazwiskiem 
Jagodziński, po Śmierci swej żony, posiadłość 
swą wydzierżawił Mierzwie, który bez wiedzy, 
właściciela dzierżawę tę odstąpił Malichowi Bro- 
nisławowi. Nic złego w tem by nie było, gdyby 
Malich prowadził racjonalną gospodarkę, a nie 
dewastował jej. Pan Jagodziński widząc, że go- 
spodarstwo jego rujnują, zaskarżył do sądu o. 
niedotrzymanie kontraktu w pierwszym rzędzie 
Mierzwę a następnie Malicha. Sprawa ta toczy 
się jeszcze w Sądzie Okręgowym w Bydgoszczy. 
Ojciec Malicha, Jan Malich, chcąc przyjść „z po- 
mocą“ swemu synowi, wystosował list do adwo- 
kata Gramatowskiego, podpisując się jako Wia- 
dysław Jagodziński. W liście tym pisał Malich, 
że pogodził się ze stronami i cofa skargę. Adwo- 
kat Gramatowski otrzymawszy taki list od swe- 
go mandanta, chciał sprawę cofnąć, lecz w porę 
zjawił się w jego biurze Jagodziński, gdzie do- 
wiedział się, że adwokat dostał list z poleceniem 
cofnięcia skargi. Tym sposobem sprawa się Wy» 
dała. Podejrzenie odrazu padło na Malichów i 
co do nich wdrożono śledztwo. Od całej rodziny 
pobrano próby pisma, które porówn$ówał z li- 
stem fałszowanym grafolog. Z przeprowadzonej 
ekspertyzy okazało się, że treść listu pisała cór- 
ka Malicha (ojca), a podpis „Władysław Jago- 
dziński* położył Jan Malich. Sprawę powyższą 
rozpatrywał wczoraj Sąd Okręgowy, który ska- 
zał Malicha za fałszeęwanie prywatnych doku- 
mentów na 1 miesiąc więzienia, z zamianą ną 
150 złotych grzywny. 

Podobną była sprawa oskarżonego Jana Du- 
dziaka. Był on zatrudniony u nadzorcy łąk Fi- 
kowskiego Ludwika w Jadwiżywie, pow. wyrzy. 
skiego. Pewnego dnia Dudziak skaleczył się w 
palec przy rznięciu sieczki i uzyskał zwolnienie 
od pracy od lekarza powiatowego na jeden ty- 
dzień. Gdy czas zwolnienia skończył się, Du- 
dziak przystąpił z powrotem do pracy, a po 
dwóch tygodniach zjawił się powtórnie u leka- 
rza, przedstawiając zaświadczenie z podpisem 
pracodawcy Fikowskiego, że wskutek chorohy 
dwa tygodnie on nie pracował. Lekarz zaświad- 
czenie to potwierdził į Dudział pobrał z Kasy 
Chorych w Wyrzysku kwotę 14 złotych 70 groszy 
tytułem zapomogi. W krótkim czasie wydało 
się, że Dudziak chorował tylko jeden tydzień 
i że podpis na zaświądczeniu opiewającem, iż 
on pozostawał bez pracy jeszcze dwa tygodnię, 
jest sfałszowany. TFałsaerstwa podpisu Fikow. 
skiego, jako pracodawcy, dopuścił się Dudziak. 
Przyznał się on do winy i przy uwzględnieniu 
okoliczności łagodzących, skazany został naka 
rę więzienia przez jeden tydzień. 
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Proces komunistyczny w Kownie. 


Kowno, (AW.) Wielkie zainteresowanie 
w całem mieście wywołał proces komuni- 
styczny, w którym obwinionych jest 93 
działaczy. Agitatorzy ci, oskarżeni o wy- 
wrotową działalność w armji na rzecz soť 
wietów, składali się z grupy 93 ludzi. 


Większość z nich znajduje się 
w więzieniu — reszta pod domo- 
wym aresztem, W skład ich wchodzą 


włościanie, robotnicy, paru inteligentów, 
nauczycieli ludowych, między innymi b. 
ksiądz Adamowski i dr. Domaszewicz, 
Przedstawicielstwo sowieckie  interwenjo- 
wało dosyć ostro za oskarżonymi, interr 
wencja ta jednak pozostała bez skutku, ~ 
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KALENDARZYK, `` > 
Dziś w środe Schd. Filipa, Eleutery. 
Jutro w czwartek Beda, Jana. 
Wschód slońca o godzinie 3.52. 
Zachód słońca o godzinie 8.2. 


Od wtorku 25. bm. do poniedziałku 81. 
dyżuruj następujce apteki: 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska. 
2) Apteka Kużaja, ul, Długa. s 
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 


26808) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie 
od godz. 9-ej do 3-ciej pe południu, * 


rrema 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
à codziennie z wyjątkiem niedzie] i świąt od 
© godziny 9—14 i od 17—%0. Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od 
17--20. Wypożyczalnia codziennie od 11-—13.50. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—18.45. 
Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12-—13. i 17--10, nadto 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty cd 
godz. 15—17. 


BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET. 

jest otwartą i znajduje się przy ul. Krasiń- 

skiego 14, Książki wydaje się w ponie- 
działki į czwartki od godziny 4 do 6-ej 


Y agi 


naonna aS TY 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w środe opera Verdiego „AIDA“ z P. 
Lubicz w roli tytułowej i p. Prawdzicem w roli 
| Radamesa. 
| W sobołę, dnia 29 bm. premjera wspaniałej 

baśni Szekspira pt. „Sen nocy letniej“, która 

wzbudziła żywe zaciekawienie nietylko w Byd- 
goszczy, ale i na prowincji. Kierownik arty- 
styczny p. Kosiński, który sam kieruje próbami, 
| dokłada wszelkich starań, by przedstawienie to 
stanęło na wysokim poziomie artystycznym. 

Nad stroną dekoracyjną i kostjumową czuwa P. 

Czaplicki; muzyka Mendelsohna. Udział bierze 

niemal cały zespół artystyczny. Role główne 

grają pp.: Dąbrowska, Rawicz, Trojanowska 

Zachorska, Rychter, Roman, Rudnicki, Skarżyń- 

„Ski i inni. 

'©GRÓD PATZERA. 


Pożegnalny występ Operetki Warszawskiej 

odbędzie się nieodwołalnie w środę dnia 26 maja 

w sali Patzera. Dana będzie oryginalna aktual- 

| na rewja w 15 obrazach p. t, „Mity chcemy króla”. 

W Warszawie cieszyła się ona niebywałem po- 

wodzeniem. W rewji tej zobaczymy dużo satyry 

politycznej humoru i melodyjnych piosenek, 
które śpiewa cała Warszawa. 

Ponieważ zespół ten, wystawiając operetki: 
„Kochanka Premjera“ i „Królowę Cyrku“ zdo- 
był uznanie prasy i publiczności, więc powinien 
i teraz ściągnąć widzów, którzy będą mieli spo- 
sobność pożegnać swoją ulubienicę Janinę Wą- 
sowicz-Kaczorowską i innych. Wobec kryzysu 
gospodarczego artyści zniżają ceny od 50 gr. do 


© 2 zł 50 gr. — Bilety w księgarni N. Gieryna, 
jJ ° Plac Teatralny. Po przedstawieniu oczekiwać 
będą tramwaje. i + $ 


= 


“< Złote gody obchodąę jutro, we czwartek, 
sbywatele tutejsi, małżeństwo Stiimert, zamie- 
szkali przy ul. Krętej 3. 

— Nowomianowany prezes Sądu Okręgowego 
objął urzędowanie. Pan Zenon Staszewski, no- 
womianowany prezes Sądu Okręgowego w Byd- 
poszczy objął w dniu wczorajszym urzędowanie 

— Urlop lekarza pewiatowego. Pan Wojewo- 
da udzielił lekarzowi powiatowemu p. dr. Zięta- 
kowi urlopu wypoczynkowego od dnia 25 maja 
do 25 czerwca br. włącznie. Zastępstwo na ten 
czas objął lekarz powiatowy dr. Gaszyński, zam, 
przy ul. Gdańskiej 42, godziny przyjęć od 10 
ido 12 przed południem, oprócz środy. 
| — Programy radjofoniczne, Z dniem dzi- 
siejszym wprowadzamy na łamy naszego pi- 
sma stałą rubrykę „Programy radj oniczne'”, 
w której podawać będziemy na ogó życze- 
nie programy stacyj nadawczych w Warszawie 
i Berlinie. Programy innych stacyj podawać 
nie będziemy gdyż zajęłoby nam to za dużo 
miejsca, a z drugiej strony tylko względnie ma- 
ła liczba naszych abonentów włada dostatecznie 
jnnemi językami poza polskim i niemieckim. 
\ — Święto pułkowe 61 pułku piechoty Wikp. 

Bydgoszczy odwołane. Dowództwo 61 pułku 
piechoty Wikp. (7 pułk strzelców wlkp.) w Byd- 
poszczy odwołuje z przyczyn odeń niezależnych 
sapowiedzianą na dzień 29 maja br. uroczystość 
*więta pułkowego. 

— Aresztowano wczoraj 5 kobiet za przekro- 
pzenie przepisów policyjno-obyczajowych, 1 080b- 
nika za wywołanie bójki ulicznej. 1 sutenera, 
2 pijaków i 4 włóczęgów, , f 


„PODRÓŻ. NA OKOŁO ŚWIATA 


wczorajszego przedpołudnia zawiadomi- 


42 dancingiem do bialego rana , 
2 REZ 2 BER tę 


ky: | 
— Zniesienie cenzury. W ciągu 
ła nas tutejsza policja miejska, że cen- 
zura prasową została rozporządzeniem 
p. wojewody poznańskiego na całym ob- 
szarjze województwa zniesiona. Równo- 


'cześnie komunikują nam z Pomorza, że 
į w tamiejszem województwie cenzura 


prewencyjna zniesiona została. Acz- 
kolwiek zniesienie cenzury prasowej 
nie oznacza zniesienie stanu wyjątko- 
wego, który nadal obowiązuje, to jednak 
świadczy to o daleko posuniętem uspo- 


| kojeniu umysłów w województwach za- 


chodnich. Dla prasy zniesienie cenzury 
jest równoznaczne z odzyskaniem wol- 


ności. 


-— Burza z błyskawicami i ulewnym deszczem 


przechodziła w dniu wczorajszym nad naszem 
miastem i okolicą. Zniszczenia wogóle nie do- 


konała. Od kilku już dni kapryśny klimat staje 
gię zbyt dokuczliwy. Temperatura znacznie się 
oziębiła i deszcze obficie zraszają łany zbóż. 
Rolnicy się z tego cieszą, że będzie piękny uro- 
dzaj. 

— Dla oficerów rezerwy P, K. U. Bydyoszcz 
odbywać się będą począwszy od 26 hm. codzien- 


nie o godz. 21 w kasynie ofic. 62 pp. przy ul. Ja- 
giellońskiej, wykłady z zakresu regulaminu pie- 


choty, 

— Wydawnictwo „Orędownika Urzędowego” 
objął z początkiem maja br. Magistrat. Re- 
dakcja i administracja tegoż mieści się w Ratu- 
szu, pokój 15. Ze względu na publikowanie 
ważnych rozporządzeń władz, zalecałoby się 
wszystkim obywatelom, a zwłaszcza właścicie- 
lom domów, panom kupcom, przemysłowcom 
itd. prenumerowanie ,Orędownika*, 

— Spis statków i łodzi. Wszyscy intereso- 
wani właściciele statków i łodzi, podlegających 
spisowi w myśl rozporządzenia Pana Wojewody 
z dnia 26. 4. 26. winni w terminie nieprzekra- 
czalnym do dnia 15 czerwca br. zgłosić (osobiście 
lub pisemnie) do odnośnego urzędu spisowego 
posiadanie statku z podaniem jego rodzaju np. 
czy bęrlinka, łódź, parostatek z popędem czy 
bez itp. oraz dokładnego swego adresu, poczem 
otrzymają do wypełnienia od tychże urzędów 
odpowiednie drukowane formularze, Następnie 
dopiero zosianą przez odnośne urzędy wydane 
zaświadczenia o dokonanym spisie oraz znaki 
(numery) spisowe, stosownie do $ 8 wymienio- 
nego rozporządzenia. Zaznacza się, że za za- 
niedbanie zgłoszenia przewiduje rozporządzenie 
Rady Ministrów w tej sprawie wysokię kary 
pieniężne (do 500 zł.) lub areszt do 1 miesiąca. 


— © zwalczanią wołka zhożowego. W naj- 
bliższym miejskim „Orędowniku'* ukaże się waż- 
ne dla rolników, kupców zbożowych itp., ogło- 
szenie w przedmiocie zwalczania wołka zboże” 
wego (calandra granaria). Tępienie tego niebez- 
piecznego szkodnika zapomocą planowej akcji 
jest ze względu na to, że takowy coraz częściej 
w czasie ostatnim został zauważony, wysoce ak- 
tualnem i winno przez zainteresowanych być 
niezwłocznie i gorliwie podjęte. Metody tępienia 
podaje wzmiankowane ogłoszenie, 


— Czy rzeczywiście „Wiersze figlarne', Kr. 
Słasickiego, są figlarne? Stwierdzamy, że tak. 
Figlarność bowiem tych utworów zawiera wio- 
senny humor i rozmaitość. Znajdzie w tych 
wierszach Czytelnik wiele słońca i pogody, cza- 
sem delikatne ukąszenie komara, czasem nie- 
winny pocałunek, to znów wiązankę zwrotek, 
które się proszą, by je zanucić; inne zaś wier- 
szyki padają się do deklamacji w towarzystwie, 
które chce być wesołe. Zostawiamy do dyspozy- 
cji Czytelnikom wybór utworów Kr. Stasickiego 
do deklamacji, czy też do śpiewu. 

— śmiałe i tajemnicze kradzieże, Nocy dzi- 
siejszej po raz trzeci z rzędu dokonano śmiałej 
kradzieży. Złodziej nocą dostaje się do miesz- 
kania przeważnie przez okno, i nic więcej: nie 
kradnie prócz gotówki. Ofiarami takiej kra- 
dzieży padli Stanisław Nagel Długa 1. Złodziej 
kluczami pootwierał szafy, biurka i skradł 2500 
zł. Rzecz charakterystyczna, że w mieszkaniu 
Nagla znajdował się pies, wilk, który w czasie 
pobytu złodzieja spokojnie się zachowywał, W 
podobny sposób okradzioną została. już po raz 
drugi Marta Klamm, ul. Kwiatowa 3. Łupem 
złodzieja padło 3500 zł. U p. Meyera ul. 20 
stycznia 20 roku złodziej gotówki nie znalazł. 
Bezczelność jego jednak doszła do tego Stopnia, 
że szukał pieniędzy pod poduszką na której spał 
p. Meyer. Złodziej zabrał tylko klucze od kasy 
ogniotrwałej. Zachodzi podeirzenie, że sprawcą 
kradzieży używa jakichś środków usypiających, 
względnie odużających. 

— Czyj koń? Policja V komisarjatu odebra- 


ła od dwóch osobników konia wałacha, maści: 


kasztanowej. Jest on umieszczony w rzeźni 
miejskiej. 

— Czyj pies? W Miejskim Urzędzie policyj- 
nym zgłoszono 1 psa przybłąkanego (czarny po- 
lowczyk). Prawo własności należy zgłosić w wy- 
mienionym Urzędzie, uł. Grodzka 3%, pokój 7. 

— Podziękowanie. Zarząd Zrzeszenia, Pomo- 
cy Bezrobotnym Pracownikom Umysłowym skła- 
dając serdeczne podziękowanie pp. dr. Igłatow- 
skiemu, sędziemu powiatowemu w Szubinie i p. 
Henslowi, ul. Dworcowa 94 z Bydgoszczy za ła- 
skawe ofiarowanie posady naszym członkom 
Zrzeszenia, zwrąca się z gorącą aprośbą do $z. 
pracodawców hy zechcieli wszelkie ząpotrzebo- 
wania na pracowników umysłowych zgłasząć do 
Zarządu Zrzeszenia, ul. Dolina 2, które ma po- 
kaźną ilość pracowników z wszystkich gałęzi 
pracy umysłowej. 

— Bar Angielski podtrzymuje swe czwartko- 
we wieczory obywatelskie mimo wszelkich ka- 
łaklizmów Społecznych i politycznych. Jutro 
zatem odbędzie się. jak co czwariku, wielkie 
przedstawienie kabsretowe z iazzbandem | 
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= „Artystyczny salon rozrywek“, 
obiecującą firmą rozbił swe namioty w Resur- 
się Kupieckiej kabaret artystyczno - literącki, 
jakiego dotąd w Bydgoszczy nie było. Nazwisko 
Eustachego Odrobińskiego' jako kierownika tej 
ciekawej imprezy jest rękojmią, iż program tam 
będzie istotnie artystyczny. Zespół jest znako- 
micie dobrany, Obok Odrobińskiego, znanego 
autora -humorysty występuje p. Tarnowska — 
bezkonkurencyjna wykonawczyni „pieśni ludo- 
wych — w Swoim oryginalnym repertuarze, 
Jest również mało jeszcze znana śpiewaczka ope- 
rowa Janina Karasińska, tudzież są dwie tań- 
czące gracje: Rolandówna i wiośniana Stefań- 
ska (polka z Ameryki) ostatnia w kostjumach 
własnego pomysłu, dotąd na scenach tutejszych 
niewidzianych. Program zakończa trójka Żagliń- 
skich, akrobaci na rowerach, Przygrywa kwin. 
tet smyczkowy. i 

k 


PROGRAM W KINACE =» . X 


— Honor matki, dramat, którego akcja roz- 
grywa się w Paryżu i Wenecji, okazał się fil- 
mem o wartości artystycznej nieprzeciętnej, co 
zaś do treści, bardzo zajmujca i głęboka. Tło 
obrazu — piękna wystawa, prawdziwy Paryż i 
Wenecja z jej przecudnemi lagunami, Artyści — 
francuscy, te wystarczy za reklamę. Nadpro- 
gram kino Krista] daje świetną i niezwykle we- 
sołą komedję w 2 aktach „Fruwający samo- 
chód”, dziennik Pathe i aktualności z całego 
świata, Jest to program tylko na dziś i jutro. 

— Nie tylko ta, która nie ma żadnego, lecz 
i ta, co ma dwóch naraz, czuje się nieszczęśli- 


gt" 


(wą, jak wykazuje w kinie Nowości film, dziw- 


nie, a udatnie łączący momenty tragiczne z po- 
godnemi a nawet humorystycznemi, 

— „Podróż na około Światła w 18 dniach“ 
podług arcydzieła Julesa Verne'a. W rolach gł. 
Laura La Plaute i Wiljam Lesmond. '12 aktów 
2 serje ( z zakończeniem) wyświetla od dziś kino 
„Corso“. Na scenie występy humorysty p. Julja- 
nowskiego i p. Eilen Classen. 


Odezwa! 


W dziejowej ckwili obecnej, P 

kiedy oczy całej Polski zwracają się 
ku ziemiom zachodnim, szukając tutaj 
siły moralnej i ratunku przęd upodle- 
niem serc ludzkich; 

kiedy wszyscy prawi obywatele wy- 
powiedzieli walkę molochowi zgnilizny 
i gangreny uczuć, czynów i myśli, 

w chwili tej po kilkutygodniowych 
przygotowaniach zorganizowało się w 
silny związek Akademickie Koło Byd- 
goszczan przy. Uniwersytecie Poznań- 
skim. 

Odrzuciwszy wszelką politykę, stoi- 
my na gruncie narodowym i demokra- 
tycznym pod sztandarem Ojczyzny, łą- 
czącym wszystkie dzielnice w organi- 
czną całość, 

Zbratani ze sobą pamięcią wspól- 
nych czasów szkolnych w Bydgoszczy, 
tworzymy podstawy jedności i zgody 
wśród kolegów, wszystkich ziem pol- 
skich. 

Własnemi siłami i zasobami budu- 
jemy dzieło pomocy materjalnej i mo- 
ralnej dia kolegów źle sytuowanych, 

Jesteśmy jednostką społeczną mło- 
da, leez przeświadczoną o tem, że pra- 
ca, obowiązek i karność sa fundamen- 
tem wolności i dobrobytu. 

Zwracając się niniejszą odezwą do 
społeczerf:stwa bydgoskiego, prosimy o 
moralne poparcie naszego koła i 

oświadczamy gotowość każdorazo- 
wego stanięcia na apel w szeregach 
wszystkich warstw społecznych mia- 
sta Bydgoszczy i okolicy, co w jakikol- 
wiek sposób przyczynićby się mogło do. 
potęgi i chwały Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej. 


Akademickie Koło Bydgoszczan 
przy Uniwersytecie Poznańskim. 
Wiktor Stanisławski, prozes. 
Lech Teska, sekretarz * 
Poznań, 22 maja 1986r, tę 
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Zwracając uwagę na odezwę umieszczo- 

ną powyżej, donosimy wszystkim 
7 


kolegom, że udzielamy każdorazowo pise- 


mnie informacji o warunkach przyjęcia — 


kom i maturzystom służymy wszelkiego ro- 
dzaju pomocą i informacjami o życiu uni- 
wersyteckim, warunkach studjów itd. Zgła- 
sząć się należy pisemnie pod adresem: Wik- 
tor Stanisławski dla Akademickiego Koła 
Bydgoszczan, Poznań — Kantaka 10. 
Państwowy Bank Rolny, lub też: Lech 
Teska, dla Akad. Koła Bydgoszczan, Po- 
znhań — Ogrodowa 7. Zawiadomienie o lo- 
kalu i dyżurach członków zarządu w Byd- 
goszczy podczas wakacji nastąpi w odpo- 
wiednim czasie. v 
Akademickie Koło Bydgoszczan s: 
moj przy Uniw. Poznańskim. 
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wszystkim zaś pp. tegorocznym maturzyst- | 
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17.801800 Koncert ork. P. R. * ,, ——— 
18.00—18.25. Odczyt pt. „Wychódźtwa polskią 
przed i po wojnie“ -= wygłosi dr. Kutyłowskii 
18.30—19.00. Odczyt pt. „Gruźlica i kiła“ =x 
wygłosi dr. W. Mikułowski. , . "I 
19.20—19.40. 
miczne zqączenie lasu", wygłosi prof. J. Kloska.; 
19.40—19.55, Komunikat rolniczy, J 
20.00—20.25. Odczyt pt. „Obrona naszych 
granic — granica zachodnia“, — wygłosi proi 
H. Mościcki. 
20.30—22.00. Koncert 
kalny, ... $ 


= 


instrumentalno - wog 


9.10—9,15 — 11.20 — 11.55 — 12.15 — 13.20 — LEE] 
Sygnały czasu, Komunkiaty prasowe, giełdowe 
i gospodarcze. ET 
10.00 — 11.50 i 14.80 — 15.00. Koncert, : a 
15.00. Odczyt: ,Mitologja heleńska", ` o 
16.30— 17.30. Koncert radjo-orkiestry, jj 
"18.00. Pogadanka techniczna. 4 Fi 
18.30. Odezyty: 1) Radjo przy sporcie wod- 
nym. 2) Nerwowość — chorobą naszego czasu, 
19.30, „Od Haydna do Schónberga* — (cykl); 
Wieczór twórczości Brahmsą. s AT 
20.30. Koncert muzykalno - wokalny, 3 
21.30 — 23.00. Muzyka taneczna, b 


Rząd nie zaprzedał dotychczas polskiego 
goa prźemysłu cynkowego. | %,7% 


Warszawa, 25. 5. (PAT), (Wobec nie- 
zgodnej z rzeczywistym stanem rzeczy wia- 
domości, podanej przez niektórej pisma, 
jakoby rząd zawarł z firmą Harriman w, 
Nowym Jotku umowę na warunkach nie- 
korzystnych dla państwa, Ministerstwo 
Skarbu stwierdza, że wiadomość ta jest 
bezpodstawna. Rząd prowadzi rokowania, 
z wymienioną grupą amerykańską, ale z 
bowiązań w tej sprawie nie zaciągał, w/i 
Dziś zapadnie ważny wyrok dla Polski, ; 


Haga, 25. 5 (PAT). Stały trybunał, 
sprawiedliwości międzynarodowej odbędzie” 
dziś przed południem posiedzenie publiczne, 
na którem nastąpi ogłoszenie orzeczenia 
trybunału w sprawie t. zw. pewnych inte-| 
resów niemieckich na polskim G. SARA 


Londyn oburzony na film amerykański. 

Wielkie oburzenie w prasie łondyń= 
skiej wywołało wprowadzenie w jednym 
z kin londyńskich filmu Ren ORA 


go p. t. „Wielka parada“, w którym tens 


dencyjnie oświetla się rolę Ameryka4 
nów w ostatniej wojnie światowej na 
niekorzyść wojsk francuskich i angiel- 
skich. Pisma nie' bez daleko idącego 
rozdrażnienia konstatują niedwuznacz-. 
ną tendencję twórców filmu do niezgod- 
nego z prawdą przedstawienia poziomu 
moralnego i rzekomego braku odwagi 
Europejczyków. Jedno z pism, ataku- 
jąc politykę amerykańską w stosunku 
do krajów Europy — kończy wsiępny 
artykuł polityczny aluzja do powyższe- 
go filmu, pisząc „najpierw wzięli nam 
Amerykanie nasze pieniądze, teraz jes 
szcze chcąc nas obrać ze sławy”, 
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— Z targu, Ulewny deszcz, trwający 
już trzeci dzień, nie pozwolił na dowóz na- 
biału do Bydgoszczy. Skutkięm tego i ce- 
ny choć nieznacznie ale podniosły się. Pła- 
cono za gęsi żywe do 15 złotych sztuka, 
indyki do 15 złotych, kury do 6 złotych, 
kurczaki 1,50—2,00 złote, masło 2,70—2,80 
funt, jaja mendel 1,80—2,00 złote, cebula 
funt 40 groszy, buraki 20 groszy, rzodkiew- 
ka 25 groszy, sałata 30 groszy, marchewka 
młoda 45 groszy, szparagi cienkie 90 gro- 
szy, grube 1,20. funt. 

NAKŁO. (Targ). Na targu tutejszym z dnia 
25. V. płacono za: masło 2.50 — 2.60 zł, jaja 1.80 
do 2,00 zł, ziemniaki 2 do 2.10 zł., kury 3 do 3.50 
gęsi (10 funt.) 6 do 6,50 zł, ser biały 0.30 zł., ces 
bule 0.50 zł. 
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© przywrócenie zaufania, 


„,_. Największą bolączką gospodarczą Pol- 
tski jest zanik kredytu, zarówno w kraju jak 
| zagranicą. Polska zeszła pod tym wzglę- 
“dem na plan jeden z ostatnich. Nie dla tego, 
aby niewypłacalności były u nas liczniejsze 
niż w innych państwach; bynajmniej. Upa- 
"dłości w Niemczech było więcej w ciągu 
jednego miesiąca, niż u nas przez rok cały, 
(Ale dla tego, że rewindykacja należności 
w drodze sądowej jest uciążliwa, kosztowna 
j długotrwała: Z żalem to stwierdzić nale- 
sży, iż sądy pokoju, których kompetencję 
[rozszerzono na sprawy do tysiąca złotych, 
sa tak zawalone procesami, iż wyznaczają 
terminy kilkumiesięczne; podobne stosunki 
panują w sądach okręgowych, czyli pier- 
|wczoinstancyjnych dla spraw powyżej 1000 
złotych. Trybunały zaś apelacyjne z reguły 
'nakreślają terminy roczne. 


t 


| W takich warunkach wymiar sprawic- 
dliwości bywa często iluzoryjny i podrywa 


resztki zaufania gospodarczego, jakie je- 
szcze pozostały.. 
A jednak możnaby temu w znacznej 


mierze zaradzić, Ministrowi Sprawiedliwo- 
iści drowi Piechockiemu złożony został pro- 
“jekt utworzenia sądów pokoju, z sędziami 
i ławnikam; honorowymi na wzór angielski 
'(Justice of Peace) i przedwojenny rosyjski, 
Obowiązki te powierzano w tych krajach 
zasłużonym obywatelom, którzy chętnie się 
do tej służby garnęli, sekretarz - prawnik 
dbał o formę prawną fęrowanych wyroków. 
{Tym sposobem wymiar sprawiedliwości 
jest o wiele szybszy i tańszy. 

Niemniej co do Sadów handlowych na- 

leżałoby przywrócić pierwowzór francuski, 
jw myśl którego cały kompleks sądu składa 
isie z kupców, a tylko „greffier' (sekretarz) 
jest prawnikiem. Dzięki tej organizacji 
Sądów najmniejsze miasta francuskie mają 
„sądy handlowe, np. stacje klimatyczne 
ICannes i Mentona, gdzie obroty handlowe 
‘odbywają się na podłożu sezonowem. Tym- 
czasem w naszych środowiskach przemys- 
jłowo-handlowych b. Kongresówki jak So- 
isnowiec, Częstochowa, Lublin, Radom, Ka- 
lisz, Tomaszów Mazowiecki, Włocławek, 
Płock itd, itd. nie ma sądów handlowych, 
a sprawy handlowe rozstrzygają sędziowie- 
prawnicy, z życiem i zwyczajami handlowe- 
‘mi nieobeznani. Zapadają więc wyroki, ne- 
jgujące wymogi handlu, co oczywiście kre- 
tdyt jeszcze więcej osłabia. 
` Zachodzi inna jeszcze okoliczność, dys- 
kredytująca nasz kredyt zagranicą i wielce 
utrudniająca stosunki wewnętrzne. Wobec 
wahań kursu złotego, poważną liczbę obro- 
tów uskutecznia się w dolarach, w której 
tto walucie wystawia się weksle. Gdy na- 
stępuje termin zapłaty, dłużnik płacić chce 
podług kursu urzędowego dolara, tj. Banku 
Polskiego, który często bywa o wiele niż- 
szy, aniżeli „„pozagiełdowy”. Posiadacz we- 
` kslu, mający sam -zobowiazania zagranicą, 
płatne w dolarach, zmuszony wypełniać je 
w efektywnej monecie amerykańskie, traci 
skutkiem tego cały zarobek na towarze a 
często i więcej. O ile zaś weksel ulega za- 
protestowaniu, notarjusz nie ma prawa żą- 
dać kursu wyżsześo niż urzędowy. 

Taki stan rzeczy jest niedopuszczalny. 
Jeżeli ustawy zezwalają na wydawanie 
zobowiązań ,w walutach obcych, to obrót 
temi walutami nie może być zakazany. Nie 
podobna bowiem zezwalać na tranzakcje, 
których wykonanie jest uniemożliwione. 

Zobowiązania w walutach obcych wy- 
pływają nietylko z zakupu towarów, ale 
także z lokaty w bankach. Jeżeli zaś lo- 
kujący pozbawiony zostaje możności otrzy- 
mania swego wkładu w walucie, w której 
go złożył, operacje te ustać muszą, Byłoby 
to z wielką szkodą dla życia gospodarczego. 
'Dła tego odpowiednie zarządzenia ustawo- 
we są pilne, S. D. 


y 
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Produkcja Spółdzielni Spożywców. Według 
statystyki, ogłoszonej przez Zyiązki Spółdzielni 
Spożywców Rzeczwpospolitej Wolskiej, zrzeszone 
w Związku spółdzielnie posiadały na 1 stycznia 
1925 r. 121 piekarń, 30 rzeźni i masarh, 9 gospo- 
darstw rolnych, 8 warsztatów szewckich, 7 go- 
spód, 3 młyny i 22 inne wytwórnie. Razem 200 
przedgiębiorstw przemysłowych. PRoezna wyso- 
kość ich produkcji wyniosła 100 miljonów zło- 
tych w złocie, Ponadto produkcja samego 
Związku (zakłady przemysłowe w Kielcach) wy- 
niosła w 1924 r. 700.000 zł. w złocie. Towary pro- 
dukcji spółdzielczej stanowiły 16,5 proc. wszyst- 
kich towarów, jakio przeszły przez spółdzielnie 
związkowe, Procent własnej produkcji w obro- 
cie towarowym wzrasta z każdym rokiem. 
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Rozwiazanie 


problemu europejskiego przemysłu 


CUKFOWNICZEGO. 


Znaczne zmniejszenie plantacyj buraczanych w całym szeregu państw. 


Do szereśu zagadnień, które od czasu 
zakończenia wojny światowej trapią Euro- 
pę i prędzej czy później rozwiązane być 
muszą przez chirurgiczne obcięcie nadwąt- 
łych gałęzi, należy niewątpliwie w pier- 
wszym rzędzie zagadnienie przemysłu cu- 
krowniczego. Specjalną wagę nabiera za- 
sadnienie to ze względu na ostrość kryzysu, 
jak į na mnogość zainteresowanych takim 
lub owakim stanem przemysłu cukrowni- 
czego. i 

Stan, który obecnie istnieje w przemyśle 
cukrowniczym, nie jest dłużej do zniesienia, 
zwłaszcza w tych państwach europejskich, 
które „cierpią” na nadprodukcję cukru i 
zmuszone są do znacznego wywozu. Do rzę- 
du tych państw należy niestety i Polska, a 
przez specjalne swe warunki, — w dalszym 
ciągu niestety — w kryzysie tym przoduje. 
Jest to jakby tragedja życia gospodarczego 
nasześol państwa, że w wszystkich działach 
europejskiej produkcji, w których objawia 
się znaczna nadprodukcja, Polska staje w 
pierwszym szeregu. «Tak jest w przemyśle 
węglowym, cukrowniczym itd. Wywóz cu- 
kru zagranicę dokonywany być musi ze 
znacznemi stratami. Rynki zagraniczne są 
opanowane przez cukier trzcinowy, pocho- 
dzący z krajów podzwrotnikowych. Cukier 
ten ze względu na masową produkcję trzci- 
ny cukrowniczej i ze względu na tanią prze- 
róbkę trzciny jest znacznie tańszy od eu- 
rope skiego cukru buraczanego. Wystarczy 
powiedzieć, że 100 kg, cukru na Kubie ko- 
sZtuie 25 zł. (licząc według parytetu) gdy 
tymczasem nasze cukrownie obiiczają wła- 
sny koszt takiej same! ilości cukru na 55-—60 
zł, Wniosek stąd prosty. 

Mimo jednak wszystko eksport dokony- 
wany być musi, gdyż sami nie jesteśnty zdol- 
ni do skonsumowania całej naszej produk- 
cji. Ciężar tego eksportu spada na całe spo- 
łeczeństwo w formie wysokich cen we- 
wnętrznych umożliwiających pokrycie strat 
płynących z eksportu. Różhica między ce- 
nami panującemi na rynkach zagranicznych 
a płaconemi w Polsce, jest bardzo znaczna 
i cała suma nadpłacona przez społeczeństwo 
dla przemysłu. cukrowniczego, a właściwie 
dla konsumentów zagranicznych wynosi o- 
koło 100 miljonów złotych rocznie. Jak wi- 
dzimy. kosztuje nas ten „dumping' bardzo 
drogo. Słabą pociechą dla nas jest fakt, że 
mniejwięcej takie same stosunki panują w 
wszystkich krajach europejskich produku- 
jących cukier na eksport, z Czechami na 
czele. 

Stan ten długo trwać nie może. Spo- 
łeczeństwa dotkniętych ciężarem nadpro- 
dukcji cukru krajów, tak ze względów za- 
sadniczych, jak i czysto materjalnych, praw- 
dopodobnie nie długo zechcą płacić haracz 
dla swych odbiorców zagranicznych. Polska 
najmniej ma na to, by sobie na taki luksus 
pozwolić. "a mA 

Gdy więc „wszystkie próby (choć mo- 
żnaby nad tem-dyskutować) powiększenia 
konsumpcji wewnętrznej spełzły na niczem 
a próby zmniejszenia kosztów własnych i 
przystosowania ich .do kosztów produkcji 
cukru podzwrotnikowego, dały tylko poło- 
wiczne wyniki i kontynuowane w najbliż- 
szym czasie-do celu doprowadzić nie mogą, 
byłoby rzeczą najwłaściwszą, produkcję cu- 
kru zmniejszyć do rozmiarów własnego za- 
potrzebowania. 

Przemysł cukrowniczy, 


niom przemysłowców samych, mało rento- 
wny, przytem nie zatrudniający wielkiej ilo- 
ści robotników, bezpośrednio nie poniósłby 
ptzez takie zarządzenie wielkich strat, Tym 
który największe straty z takiego obra 
spraw by poniósł, jest rolnictwo. Rolnictwo 
o wysokiej kulturze gleby i chcące kulturę 
tę utrzymać, jest bez hodowli buraków. cu- 
krowych w naszych warunkach nie do po- 
myślenia. 


Całe zagadnienie przemysłu cukrowni- 


czego wiąże się Ściśle z zagadnieniem kul- 
tury agrarnej danego państwa i niszcząc 
przemysł cukrowniczy, niszczymy zarazem 


| podstawy inienzywnego gospodarstwa wiej- 


skiego, W tem tkwi trudność problema cu- 
krowniczego. = 

Rozwiązanie jednak nastąpić musi, choć- 
by lo było połączone z znacznemi stratami. 
Cały szereg państw przystąpił też już do 
tego rozwiązania, zmniejszając obszar plan- 


jako przemysł | 
sezonowy i, jeżeli wierzyć można zapewnie». 


tacyj buraczanych. Rzecz oczywista, że 
zmniejszenie to nastąpiło przedewszystkiem 
w tych krajach, które cukier eksportują 
lub w tych, w których polityczne stosunki 
wewnętrzne nie pozwalają na ustanowienie 
wysokich ceł przywozowych, faworyzują- 
cych rozwój własnego przemysłu cukrow- 
niczego. 

Według ostatnich wiadomości obszar 
plantacyj buraczanych zmniejszył się naj- 
bardziej w Czechosłowacji. Gdy w roku 
ubiegłym obszar plantacji wynosił tam 312 
tys. ha., to w r. bieżącym obsiano zaledwie 
270 tys. ha. Zmniejszenie wynosi więc pra- 
wię 16 proc. (W Słowacji zmniejszenie do- 
chodzi do 40 proc.) Belgja zmniejszyła swe 
plantacje buraczane z 72.000 ha na 60.000 
ha., Niemcy z 367.000 ha na 350.090 
ha, Szwecja z 40.000 ha na 3.000 ha.! (rząd 
socjalistyczny nie pozwolił na wprowadz.- 
nie ceł ochronnych), Danja z 38,000 ha na 
28.000 ha, w iunych państwach nie nastą- 
piły większe zmiany, Powiększenie plan- 
tacyj buraczanych nastąpiło tylko w tych 
państwach, które cukier sprowadzają. Do- 
tyczy to w pierwszym rzędzie Francji i 
Włoch, których łączne powiększenie plan- 
tacyj buraczanych wynosi 63 000 ha. Mimo 
to według obliczeń prasy wiedeńskiej i pra- 
skiej zmniejszenie plantacji buraczanych w 
Europie bez Rosji wynosi około 5.000 ha. 
Wiadomości z Rosji są dotychczas sprze- 
czne. 

Wszystko to wskazuje, że państwa, któ- 
re mają wysoką nadprodukcję cukru, wstą- 
piły na drogę zmniejszenia swych płantacyj 
buraczanych, być może, nie tylko z powodu 
chwilowej złej konjunktury, ale zdecydo- 
wanie dla rozwiązania trudnego problemu 
cukrowniczego. 

Polska dotychczas żadnego stanowczego 
kroku nie uczyniła. Plantacie buraczane w 
Polsce pozostały na poziomię z roku ubie- 
głego (około 180.000 ha). Nastąpiło tylko 
dzielnicowe przesunięcie, Gdy w b. zaborze 
rosyjskim obszar plantacyj buraczanych 
wskutek zerwania pertraktacyj związku 
plantatorów z związkiem właścicieli cukro- 
wni bardzo znacznie się zmniejszył, to w b. 
zaborze pruskim, którego produkcja wyno- 
si 55 proc. produkcji całęgo państwa, ob- 
szar plantacyj szącunkowo zwiększył się 
o prawie 20 proc. Aczkolwiek ze względu 
na kulturę rolniczą przesunięcia tego nie 
należy powitać z wielkiem entuzjazmem, to 
jednak daje nam ono gwarancję, że cukier 


Województwo Poznańskie: 


yia pierwszorzędne artykuły drzewne 
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nasz wyprodukowany w olbrzymiej więk- 
szości w fabrykach poznańskich į pomor- 
skich, które pracują nieporównanje taniej, 
będzie obciążany mniejszemi kosztami 
własnymi niż dotychczas. 

Wątpić jednak należy, by nieznaczne 
zmniejszenie plantacyj buraczanych w Eu- 
ropie i skutkiem tego mniejsza produkcja 
cukru wpłynęły na poprawę cen na rynku 
światowym. Jak dotąd nie ma żadnych 
widoków na znaczniejszą zwyżkę. Cz. 


* 

Regulowanie spraw finansowych między Pol. 
ską i Węgrami. Wobec dającego się odczuwać 
na rynku węgierskim wielkiego zapojrzebowania 
(drzewo 
surowe i obrobione) polscy eksporterzy zainte- 
resowali się bliżej węgierskim rynkiem drzew- 
nym, który jest obecnie dla Polski bardzo ko- 
rzystny. W najbliższym czasie spodziewane jest 
wzmożenie się eksportu drzewa z Polski, Jak 
się dowiadujemy, Węgrzy poszukują w Polsce 
również większych iłości trzciny tatarakowej do 
robót korzykarskich. Ofęrty w tej dziedzinie 
przyjmuje izba handlowa polsko - węgierska w 
Warszawie. 


Urzędowa ceduła z dnia 21. 5. 1928 r. 
Papiery procentowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 


8, dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow. 
6,80—6,70 (za 1 dolar.) 
6/2 listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow, 
9,30 (za 1 ctr. mtr.) 


5,7 Pożyczka konwersyjna 0,32 (za 1 zł — 
Akcje bankowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 


Bank Kwilecki, Potocki i S-ka I—VIII em. 2,20. 
Bank Przemysłowców I—II em. 1,00 
Akcje przemysłowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Browar Krotoszyński I—V em. 1,00 
Hartwig C. I —VII em. 0,45 
Herzfeld-Viktorius I-II em. g 2— 


Lubań, Fabryka przetworów ziemn. I—IV em 60,00 
Dr. Roman May I—V em. 28,50 
„Unja* (dawniej Ventzki) I—III em. 3,80 
Tendencja: naakcje mocna na papiery proc. słabsza. 


Bank Polski płacił w dniu 26, 5. za: 


dolary amerykańskie 11,00 
funty szterlingów 53,49 
franki szwajcarskie 212,71 
franki francuskie 36,86 
marki niemieckie 261,30 
guldeny gdańskie 212,26 
szylingi austrjackie 155,21 
korony czeskie 32,27 


Dolar w obrotach przedgiełdowych zł. 
11,30, Tendencja słaba. 

Wartość złota. Pan minister skarbu 
ustalił wartość jednego grama złota na 
dzień 26 maja 1926 roku na 7 złotych 37,73 
grosza. 


Płace robotników rolnych za miesiąc maj. 


_ Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe donosi nam: 

* Poniżej podajemy płace dla deputatników i pozostałych kategorji robotników rol- 
nych na. miesiąc maj 1926r. na podstawie ceny 16.75 zł. za 50 kg. żyta. Cenę tą 
ustanowił w myśl § 15 kontr. taryfowego Okręgowy Inspektor Pracy, ponieważ Komisją 
pertraktująca nie mogła przyjść do porozumienia. 


Powiat Inowrocławski i Strzeliński: 


żyta żyta 
rocznie: Ordynarjusze : miesięcznie: rocznie: miesięcznie: 
7 et ręczniacy 9.77 zł. 8, ctr, 11.77 zł, 
SP: skotarze — stróże Tila Beef 12.56 ,, 
862%, fornale 1256 , LÓ e: 1396 ,, 
AGA włódarze i stangret 13.98 ,, 1052 13.96 ,, 
(2%; rzemielśnicy 10,655, AŻ zd: 16.75 , 

W catem Województwie: ° r 
chałupnicy dziennie 3.08 zł. 
= kobiety za 1 godzinę 0.25 „ ' 
Kat, la dziennie podług obopólnego porozumienia, 

„osb 7 chłopcy i dziewczęta od lat 15—16 0.85 zł. 
+, Ia P chłopcy i dziewczęta od lat 16—18 1.40 „ 
sg; tib > dziewczęta ponad lat 18 L68 ,„ 

ToM r chłopcy od lat 18—21 1.95 ,, 
cą TE s mężczyzni ponad lat 21, wykonyggcy wszelką pracę męską 

i do kosy 280%, 

Robotnicy sezonowi i pozamiejscowi: 

Kategorja III dziennie dziewczęta i chłopcy od lat 16—18 1.50 zł. 
` H y chłopcy od lat 18—21, wykonujący wszelką pracę 

5 l ' męską, oraz dziewczyny ponad lat 18 SEBA 

sy SM r: mężczyźni ponad lat 21, wykonujący wszelką pracę 
męską i do kosy 3.08 p, 


Za Zjednoczenie Zaw. Polskie: 


(—) Poraziński 


Za Wielkop. Tow. Rolnicze: 
Komisja Pracy: 
(—) St. Fragstein 


Za Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe: 


y '(—) St. Brosiński 
. Za Arbeitsgeberverband: 
(-) W. Friderici 
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Czwartek, dnja 27 maja 1926 r. 
K. S. „Astorja”*, Dnia 28 bm. o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie w ho- 
telu dworcowym przy ul. Zygmunta Augusta,| 
Obecność wszystkich członków z powodu waż- 
nych spraw jest konieczna. Zarząd- 
Z życia Chrześcijańskiego Zjednoczenia ^ 
Zawodowego. y A 
Zebranie Chrześc. Z. Z. filji obuwniczej — rę- o 
kodzielników odbędzie się w czwartek dnia 2% č 
bm. w „Ognisku“ ul. Jagiellońska 71, wieczorem i 
o godzinie 7-mej. S è i tar Ea 
Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza się = 
o liczne przybycie, również czeladzi rekodzielni- 
czej bezrobotnej. Zarząd. ! 
SĘERNIECZEK. Zebranie filji Chrz. Z. Z. 
w Siernieczku odbędzie się w piątek, dnia 28 
bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Firchana w Ja- e. 
sińcu. Sprawy zarobkowe. Ref, sekr, okr. A.) Ln 
Gołąbek. O liczny udział prosi Zarząd. À 


pa + 

Tow. śpiewu  „Harmonja”. Nadzwyczajna Į goszez w czwartek, 27 bm. o 7 wiecz, w Strzel- 
lekcja śpiewu w czwartek, o 8 wiecz. dla chóru į nicy przy ul. Toruńskiej 175. Ze względu na po- 
żeńskiego, zaś o 9-iej dla chóru męskiego. = Wi wagę chwili i konieczność przystąpienia do re- 
piątek lekcja jak zwykle. 4/powodu zbliżającego| alniejszej pracy w dziedzinie przysposobienia 
bzon tfeur ruuAzo sratoquopzo Koskzs npzefz bis | wojskowego, wzywamy wszystkich członków i 
szczać na lekcję, w przeciwnym bowiem razie] podoficerów rezerwy dotąd nie zrzeszonych do 
nie będą mogli wziąć udziału w występie. wzięcia udziału w powyższem zebraniu. 

H. K. S. Plenarne zebranie miesięczne W Stow. Miod. Polek „Promyk“, Dziś w środę 
czwartek, 27 bm. o godz. 20 w lokalu p. Mellera| po majowem nabożeństwie w sali parafjalnej 
przy placu Piastowskim. Z powodu bardzo wa-| przy kościele św. Trójcy zebranie urozmaicone 
żnych spraw na porządku dziennym, uprasza ł oddziału starszego, A 
się o przybycio wszystkich członków czynnych, Sokół IV. Bielawy. Zebranie zarządu dziś w 
wspierających oraz sympatyków. Punktalnie of środę 26 bm. u druha Włódarskiego, ul. Gdań- 
godz. 19.30 odbędzie się zebranie zarządu. ska 130. — Z powodu ważnych spraw przybycie 

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.| całego zarządu pożądane. 

Gotówkę na nowy transport cukru zbiera się od Koło śpiewu „Szopen' przy Tow. Św. Igna- 
piątku południa w znanym miejscu. cego. Lekcja śpiewu w czwartek, 27 bm. o 7 wie- 

Podoficerowie Rezerwy! Nadzwyczajne ze-| czorem w ¿Złotym Rogu“, uł. Grunwaldzka. 
branie Związku Podoficerów Rezerwy Koła Byd-l Uprasza się o liczny udział. 


~ Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 
(W 4. „Halka“, Lekcja śpiewu 26 bm. tj. dziś w 
Środę o 8 wieczorem w Ognisku. Z powodu zbli. 

żającego się zjazdu i lekcji okręgowych komplet 
4 konieczny. ; 
3 Baczność Tow. Czeladzi! Plenarne zebranie 
odbędzie się dziś, 26 bm. o 730 wieczorem W 
Domu Czeladzi. Z powodu ważnych Spraw 
komplet pożądany. 

Stow. Kobiet „Jutrzenka“. Osoby biorące 
udział w wycieczce do Gniezna w dniu 29 bm. 
winne się stawić na zebranie informacyjne dziś 
w środę o godz. 8 wiecz do salki, Obecność 
wszystkich uczestniczek jest konieczna, 

K. S. „Korona“ przy Zw. Podof. Rez. Dziś w 
środę, o 8 wiecz. schadzka informacyjna w ie | 


kalu p. Meliera. Poprzednio trening na Stadjo- 
nie Miejskim» 


| 
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załatwia wszelkie, choć- 
by najtrudniejsze spra- 
wy Sądowe, karne 
procesowe, spadko- 
we, hipoteezne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


ul. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Długoletnia praktyka. 
(27310 


Cukiernia Empire 
Dworcowa 95a poleca 
smaczne ciastka własne- 
go wyroby niskie ceny. 
i (10785 


MEBLE? 


Najtańsze źródło zaku- 
pu kompletnych jadal- 
ni, pokoi męskich, sy- 
pialni, kuchni, oraz po- 
jedyńczych mebli soli- 
dnego wykonania na do- 
godnych warunkach 
poleca (23490 
Ignacy Grejnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. Tel. 1921. 


Oprawę książek 
po cenach znacznie zniżo- 
nych wykonuje introliga- 
tornia J. Czuba, Sniadec- 

„kich 41. (9027 


Najtaniej 
Av Bydgoszczy kupisz 
ganderobe, obuwie, me- 
ble wszelkiego rodzaju 
rzeczy przechodzone w 
dobrym stanie, w Domu 
iKomisowem. Pomorska 
mr, 6, (30442 
(RPNE Rad adi —|———_ 


i Meble 
Przy dogodnych 
warunkach polecam: 

kompl. jadalnie, sypial- 
mie, kuchnie jako też 
pojedyncze mebłe, szafy, 
stoły, łóżka, krzesła, ka- 
napy, fotele, biurka, lu 
stra i inne przedmioty. 
Piechowiak, Długa nr. 8, 
tel. 1651. (18573 


i 


Polecam 
"doniczki do kwiatów od 
8 do 19 cm. wagonowo 
1 w mniejszych ilościach 
Jan Pawłowski, fabryka 
- geramiczna, Skórcz (Po- 
morze). (12077 


Ważne dla panów! 
Specjalny zakład repa- 
racji, czyszczenia i pra- 
gowania wszelkiej gar- 
deroby męskiej. Ceny 
najniższe. „Ekonomija“ 
ul. Dr. Em. Warmiń- 
skiego 15, (F-1081 


i W yborną 
kaszę jęczmienną, pęczak 
kaszę  perłową poleca 
M. Mnichowski, Mogilno, 
Olejarnia i Wytwórnia 
(Kaszy. (10960 


a a a a, $ 


i Garderobg 
damską i dziecięcą wy- 
fkonuje dobrze i tanio 
Grabowska, Łokietka 21 
arter. y (F-1562 
A ASS — —— 2 SQ. E 
Dotra praczka 
(przyjmuje pranie poza 
domem za 4 złote dzien- 
ie. Of. pod „Szuka“ 
do Dzien. Bydg. (12302 


Z 


J Obejmuje 
dministrację nowego 
omu w Bydgoszczy. 

pod „Porządek“ do 

(Mii Dz. Bydg. , (F-1564 


TREBEN TEET EESEL 


Napisowv wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze 
słowo 10 groszy. 
= każde stanowi 1 słowo. 


Scyir = 1 słowo, 


Posiadłość 
z dużym składem rzeźnice- 
kim, dobre położenie, 
ogród i wiele pozostałości 
na sprzedaż lub przy do- 
płacie zamienię na mały 
domek bez składu. Oferty 
pod „P. P. 1000“ do Dzien. 
Bydg. (12278 


Gospodarstwo 
70 mórg budynki masy- 
wne maszyny, nowe, z 
meblamy, najlepszem za- 
siewem, łąka tortowa ko- 
lej w miejscu, natych- 
miast na sprzedaż za 
1500 dolarów. Zgłoszenia 
pod „4500“ do filji Dz. 
Bydg, Dworcowa nr. 2. 

F-1548 


Okazja? 

86 mórg pszennej ziemi, 
prywatne, 2 kilometry od 
miasta, stacji, z dużym 
inwentarzem żywym i 
martwym 17.000 zł i wiele 
innych bardzo korzystnych 
poleca i przyjmuje biuro 
Pogoń, Dworcowa nr. 80, 
tel. 18-15. 


Dom 
Il-piętrowy w dobrym 
stanie, z ogrodem, wol- 
ne 8 pokoje, 9 lokato- 
rów. sprzedam natych- 
miast za 15.000 zł go- 
tówką.  Wiadom. Bvd- 
goszez — Wilczak, Win- 
centego Pola 6, gospo- 
dyni. (11960 


Kamienica 
dwupiętrowa, 15 miesz- 
kań, wpłata 10,000 zł na 
sprzedaż.  Szuchewicz 
Bernardyńska 10. (12217 


Rzeżźniciwo 
w pełnem biegu na sprze- 
daż. Adres wskaże Dz. Bydg 
(12257 


Skład 
towarów kolonjalnych 
spożywczych,w większem 
mieście powiatowem, 
gdzie sąd okręgowy i 
kilka wyższych uczelni 
z przyłegłem mieszka- 
niem zaraz na sprzedaż. 
Jest  możliwem  osię- 
gnąć konsens na wy- 


iszynk napojów alkoho- 


towych. Konsens był 

przeszło 100 lat. Zgł. do 

Dz. Bydg. pod „175“. 
(12208 


Dom 
I piętrowy w  Bydgo- 
szczy w dobrym punkcie 
z dwoma interesami w 
podwórze wjazd, stajnie 
i t. p, mieszkanie z in- 
teresem wolne 15.000 zł. 
lub zamiana na dobrą 
gospodarkę 80 morgową, 
biuro „Pogo“, Dwor- 
cowa nr. 80, tel. 18-15. 


Dom 
II piętrowy w Bydgo- 
szczy 6 mieszkań, 2 mi- 
nuty od rynku i tram- 
waju, zamiana na gos- 
podarstwo prywatne. od 
50 do 100 mórg i wiele 
innych poleca i przyj- 
muje biuro „Pogoń“ ul. 
Dworcowa 80, tet. 18-15. 


Sprzedam 
nadzwyczaj korzystnie 
następujące zbyteczne 


przedmioty: szafę žela- 
zną do pieniędzy prawie 
nową, maszynę do pisa- 
nia „Adler“ prawie no- 
wa z polsk. pismem, 
maszynę do szycia „Sin- 
ger“ Zentral Boby. Of. 
pod „B. B. 1.“ do Dzien. 
Bydg. __ —-—— {42173 


Także na raty 
żadną, zwyżka cen. Zby- 
teczne mebie przyjmuje 
jako wpłatę. Wielki wy- 
bór w wykwintnych i po- 
jedynczych meblach. Do- 
godne warunki. Sypialki 
300, 450 zł., jada!ki475 zł, 
męski pokój 475 zł, bu- 
fet 185, 250 zł., szala 
do rzeczy 38, 42, 55, 65 
zł., szafonierka 45, 55. 


65 zł, kuchnie 55, 120 


zł, kanapy 42, 65, 85 zł.. 
leżanka 35—75 zł., stoły 
7—23 zł, krzesła 4—8 
zł., łóżka 15—32 zł, ma 
terace 25 zł., spirale 15 
zł. materace wysoko 
wyściełane 75 zł., gar- 
nitur koszykowy 42 zł, 
fotel pluszowy 356 zł, 
regulator 28 zł., etażer- 
ka 32 zł, wózek: spor- 
towy 20 zł., krzesła o- 
grodowe po 6 zł,, wózek 
ręczny 25 zł, wiesza- 
ki 250 złŁ, ramy do 
firan 1 zł, mahon. biur- 
ko cylindrowe, umy- 
walki, nocne stoliki, sto- 
liki salonowe, stół do roz- 
ciągania, lustro tremo, 
maszyna do szycia na 
sprzedaż. Okole, Jasna 
nr. 9, tylny dom ptr. 
lewo, 5 minut od dworca 
małej kolejki. (11988 


Z powodu 
stosunków  familijnych 
sprzedam skład kape- 
luszy w średniem mie- 
ście, dobrze prosperują 


cy. z dobrą stałą klijen- 


telą. Lokal! obszerny 
nadaje się również na 
połączony interes bła- 
watów i towarów krót- 
kich; do tego ładne 3 
pokojowe mieszkanie. 
Do objęcia potrzeba 
2 500—3000 zł, Zgł. pod 
„Ol. Jot“ do Dz. Bydg 


(12025 
Meble 


solidnego wykonania wy- 
jątkowo tanio na sprzedaż 
szafonierka ciemna 
115 zł, szafa do rzeczy ma- 
hoń 40, łóżko składane z 
mater. 15, stół do kuchni 5, 
szafka z policzkami 10, 
stół okrągły 15, 2 słupki 
szafka do 
bielizny 20, lustro z pod- 
stawką 45, lustro owalne 
25, krzesła orzech po 10, 
krzesła dębowe po 14, 


i to: 


pod kwiaty 6, 


Samochód 
ciężarowy Daimler 4 ton. 
gotowy do jazdy, nowy 
typ, w bardzo dobrym 
stanie, gumy prawie nowe, 
okazyjnie do nabycia. Za- 
miana na nowoczesny Sa- 
mochód osobowy nie wy- 
kluczona. Zgłosz. składać 
należy we fiłji Dz. Bydg. 
Dworeowa 2 pod „Cięża- 
rowy“, (F-1540 


Szafki 
wystawowe na sprze- 
daż. Zgł. Marja Liga- 
rzewska. Wełniany Ry- 
nek 14, skład. (12294 


Synialka 
dębowa (fornier.) tanio 


na sprzedaż, Racławic- 
ka 4 Í ptr. (F-1556 
Łóżka 


na sprzedaż. Em. Warmiń- 
skiego 2, I. (12265 


Bufet 
kredens, szaiki do zega- 
rów stojących, korzvst- 
nie na Sprzedaż. Sto 
larnia, Dworcowa 69. 

(F-15588 


Tanio 
jeden stary piec kaflowy 
biały na sprzedaż lub za 
mienię na żywność. W. 
Brzyski, Fordon, ul. Byd- 
goska 3. (12268 


W ózek 
sportowy na sprzedaż. 
Lubelska 32, parter pra- 
wo. (120:1 


Samechód 
4-osobowy marki „Han- 
sa', prawie nowy, opo- 
ny zupełnie nowe, go- 
tów do jazdy, bardzo 
tanio na sprzedaż. F. 
Wasielewski, Nowawieś 
Wielka, pow. Bydgoszcz 

(F-1547 

Wóz 
z koniem i waga de- 
cyma!na na sprzedaż, ul. 
Jagiellońska 32, (12295 


2 konie 
na sprzedaż. Bełzka 35a. 
(12257 


Pies-bernardyn 
rasowe bydlę, sprzedam 
z powodu wyjazdu za psie 
pieniądze. Ul. Ossolińskich 


kanapa plusz. 50, garnitur 
plusz. 120, 2 fotele plusz. 
65, szafka do książek 15, 


nr. 19, parter łewo. (12267 


4 Dąbrow ski, 


apteczka 8 i wiele innych 


mebli tanio Sniadeckich 6a 


Dom Handlowy. Godz. 
sprz. 9—1 i 3—6. (12307 


W óz 


koń i półszorki za 230 zł 


na sprzedaż, Bydgoszcz, 
ul. Brzozowa 25, parter. 
(F-1529 


10 tokarń 
pociągowych od 1/ do 24/, 
metr. długości toczenia, 
4 uniwersalne frezerki i 
4 szepingi, dobrze utrzy- 
mane sprzeda korzystnie 
Inż. Z.i J. Kloc, Bydgoszcz, 
Grodzka 30, telef: 1545. 

(1212 


Sprzedam 
motor fabrykat S. S. W., 
12,5 km. 220 Volt, 1400 
obrotów, nowy z rozłą- 
cznikiem i szybami. Zgł. 
Toruń, ul. 
Tele- 


Bydgoska 68 ptr. 
(12323 


fon 306. 


W ykwinina 
mahoniowa Sypialnia, 
ciemna, nowa, wykona- 
nia hamburskiego jest 
tanio na sprzedaż. Obej- 
rzeć można ul. Sniadee 
ckich 31, H ptr. prawo. 

1559 


omg in. 


(UPNA 

Repozytorjum 
i szklanną płytę na stół 
składowy kupię. Zgłosz. 
pod „P. A. K.* do Dz. 
Bydg. (12259 


Beczki 
żelazne, większe lub 
mniejsze, kupi natych- 
miast Wielkopolska Pa- 
piernia, tet. 1151. (12230 


Domek 
z kilku morgami ziemi 
lub ogrodem w Bydgosz- 
czy kupię. Of. pod „R. S.“ 
do Dz. Bydg. (12281 


Motor 
benzynowy kupię do u- 
ruchomienia przedsię- 
biorstwa  rzeźnickiego 
osile 4P. S. do 6. Łask. 
zgł. proszę skierować 
Marchewicz, Osie pow. 
Swiecki, tel. nr. 18 Osie, 

(12296 


Konwersacji 
niemieckiej poszukuię Z 
osobą, która pragnęłaby 
wzamian uczyć się pol- 
skiego, lub bez. Of. do 


ne... Dz. Bydg. pod „Slaw“. 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 1000/, drożej, 


IKurs kroju 
W dniu 4 czerwca r. b. 
otwieram praktyczny kurs 
kroju w lokalu przy ulicy 
Pomorskiej 65. Po ukofi- 
czeniu kursu wydaję świa- 
dectwa. M, Misiewiezówna, 
kurs kroju koncesjonowa- 
ny przez Ministerstwo. 
(1228 


Lekcji 

gry na fortepjanie u- 
dzielam. Fortepjan do 
ćwiczeń wolny. Ceny 
przystępne. Zgłoszenia 
po poł. 
Nakiel- 

(7120 


pomiędzy 3—5 
Jungblutówna, 
ska 19 II ptr. 


Stenografji 
wyucza listownie Insty- 
tut Stenograficzny, War 
szawa, Krucza 26. 
Żądajcie bezpłatnych 
prospektów. (11165 


Służąca 
ze wsi, z dobremi świa- 
dectwami i dobrze po- 
lecona poszukuje zaraz 
lub od 1. 7. 26. miejsca 
do wszelkich prac do- 
mowych. Zgł. do filji 
Dzien. Bydgoskiego pod 
„1584 g. N.“ (F-15389 


P oszukuje 
obrotowego pana (rolni- 
ka) lub panią, która zna 
korespondencje polską i 
niemiecką ; pisze na ma- 
szynie, z kaucją 500 zł. 
od 1. 6. 26 r. Zgł. do 
Filji Dz. Bydg. Dworco- 
wą 2, pod „M. S. W, 4“ 

(1545 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Ul. 
Warszawska 22. (F-1550 


Dzielnego 
pomocnika fryzjerskiego 
przyjmie zaraz, Leon 

Kuźniak, Inowrocław. 
(12249) 


Dziewczyna 
16—17 lat, z lepszego 
domu, do 2 małych dzie- 
ci, może się zgłosić. 
Kawczyńska, Błonia 22, 
II p. (F-1564 


Dziewczyny 
potrzebne do kasyna na 
lotnisko, gospodarz. 

27 


Strojarki 
z długoletnią praktyką 
mogą się zgłosić. QÍ. 
do Dz. Bydg. pod „Stro- 
jarke“. (12288 


Chiopak 
nie niżej lat 20, do 
wszelkich prac domo- 
wych potrzebny. Bar 
Angielski, Gdańska 165. 
(12808 


Miody 
pomocnik krawiecki poe 
trzebny zaraz. Hetmań- 
ska 35, (12299 


Poszukuje 
się dobrej kucharki dla 
zakladu mającej prak- 
tykę w gotowaniu co- 
najmniej dla dwieście 
osób. Wymaga się re- 
komendacji lub Swia- 
dectw. Zgł. skierować 
do Dz. Bydg. pod ,„Opie- 
ka'* (12291 


Służąca 
uczciwa, czystai sumien- 
na potrzebna. Mazowiec- 
ka 39, skład. (F-1557 


Służąca 
zaraz potrzebna. J. Bo- 
ciek, mistrz rzeźnicki, 


Pomorska 5%. _ (F-1548 __ 


A 


Poszukuję 
zaraz lub od 1 czerwca 
b. r. pracowitej i rze- 
telnej gospodyni z dobrą 


znajomością kuchni. A. 
Brzeski, Kartuzy. (12325 


Cholewkarz 
dzielny w swym zawo- 
dzie potrzebny zaraz 
Zgł przyjm. K. Siko- 
rzyński, Inowrocław, ul. 
Dworcowa 2. (12317 


Uczennice 
do szycia potrzebne zaraz 
Misiewiczówna, Pomorska 
nr, 65. 


Posługaczka 
starsza, do południa zaraz 
potrzebna. Ronowicz, Ja- 
giellońska 4. (12264 


Wychowawczyni 
potrzebna do dwóch 5 i 7 
letnich chłopców. Tylko 
dobrze polecone panie, 
posiadające skończony 
I. lub IL. kurs freblowski 
zechcą nadesłać piśmienne 
oferty z odpis świadectw, 
podaniem referencji, wa- 
runków i o ile możności 
z dołączeniem fotografji 
do Biura Ogłoszeń „PAR“ 
Bydgoszcz, Dworcowa 72 
pod „Wychowawczyni*, 
(12271 


500 złotych 
Książkowa z  4-letnią 
praktyką, znajdująca się 
w krytycznem położe- 
niu, poszukuje jakiego- 
kolwiekbądź zajęcia, mo 
że złożyć kaucji 500 zł; 
godzi się na posadę po- 
zamiejscową. Of. pod 
„Inteligentna“ do Dzien 
Bydg. (12305 


Czeladnik 
siodlarz-tapicer, z dłuż- 
szą praktyką, poszukuje 
zajęcia zaraz lub od 
1 6. Of. pod „Czela- 
dnik“ do filii Dz. Bydg, 
Dworcowa 2e 


Panienka 
z lepszej rodziny, która 
umie dobrze haftować i 
szyć poszukuje posady 
w składzie lub u kraw- 
Zgłosz. ul. Ko- 
(12321 


coweja 
ronowska 57a. 


TATY: 


Poszukuje 
się dzierżawy 
nadającej się na pralnię 
bielizny. Oferty do Dzien. 
Byd. pod „Pralnia“, (12275 


Dobry 
rzetelny fachowiec po- 
szukuje ubikacji na za- 
łożenie warsztatu sio- 

dlarsko-tapicerskiego. 
Of. pod „Siodłarz** do 
filjj Dzien. Bydg., ul. 
Dworcowa 2, (F-1552 


Kawiarnia - Cukiernia 
ewtl. z piekarnią w po- 
wiatowem mieście do 
wydzierżawienia. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (F-1553 


2-pokojowe 


komfortowe mieszkanie 
w okolicy Sw. Trójcy za- 
mienię na podobne 4-po- 
kojowe. Łaskawe oferty 
upraszam pod „T. M. 500“ 
do Dz. Bydg. (12270 


Poszukuję 
mieszkanie 4—6 poko- 
jowe, możliwie przy ul. 
Dworcowej. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „Obszerne“, 
7 (F-1500 , = * 


= Rwa p 


(12284 |. 


(F-15511 


ubikacji, | 


Mieszkanie 

8-pokojowe, służbowy, z 
wygodami, meblami, bliz- 
ko Gdańskiej do odstą- 
pienia. Szczegółowe oferty 
z podaniem adresu pod 
„Solidny reflektant* do 
Dz. Bydg. (12269 


Miode 
bezdzietne małżeństwo 
poszukujć pokoju z kuch- 
nią, najchętniej wprost 
od gospodarza. Of. pod 
„Stolarz“ do Dz. Bydg. 

(12285 


Mieszkanie 
o 6 dużych pokojach na 
I piętrze zaraz do wy- 
najęcia. Zgł. Nakło, ul. 
Bydgoska 28. (F-1555 


Mieszkania 
dwupokojowego z ku- 
chnią poszukuję dwie 
poważne panie lub za* 
mienią pokój z kuchnią 
na większe, cośkolwiek 
mebli odkupią. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „Dopła- 
tat (12287 


Poszukuje 
mieszkanie 2 pokoje i 
kuchnia najchętniej od 
gospodarza. Czynsz rok 


z góry. Of, pod „Od 
gospodarza* do Dz, 
Bydg. (12326 


Pokój 
tanio do wynajęcia, Ja- 
giellońska 38, I p. lewo. 

(12822 


Pokój 
z utrzymaniem do wy- 
najęcia. Krasińskiego 14 
parcer, (12313 


Pokój 
umeblowany z kuchnią 
zaraz do odstąpienia. 
Wiadomość Musielak, 

| Grobla 6, (12301 


Elegancki 
niekrępujący pokój po- 
|szukiwany przez mlode- 
go prawnika. Tel. 8—36 
łub filja Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2, sub „Wy* 
goda“. (*'-1554 


jsłoneczny pokój do wy- 
najęcia. Paderewskiego 
inr. 7, II p. lewo. (P.-1561 


j} 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Grodzka 18 I ptr. (12300 


Pokój 
umebl. do wynajęcia za- 
raz Śniadeckich 11,1 ptr. 
prawo. (F-1544 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Sienkiewicza 8 II ptr. 
lewo. (F-1558 


Pokój 
umebl, do wynajęcia. 
Naruszewicza ła 4 ptr. 
lewo. Zgł. od 4—7 po 
poł. (12308 


2 pokoje 
umebl. z kuchnią do wy- 
najęcia. Podgórze 9 bli- 
sko Zbożowego Rynku. 

(12111 
ZZ OOOO 

2 pokoje 
umebl. duże i kuchnia 
do wynajęcia, ul. Wa- 


wrzyniaka 2. (F-1560 |; inne papiery na nazw. 
A Przyczyńska i Krzyezkow~ 
Pokój ska, Wiadomość Wytwór= 
umebl. do wynajęcia, |nia Lodów Pl. Kościelec- = 
Sw. Trójcy 12d ptr. kich za wynagrodzeniem. | 
4 w s (12298 _„ Sam 4 (12304 SAKO, <A s 


Dla poszukujących posady 20 zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-te] j 
przed południem. 


208001 pa Z" 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia 
Hetmańska 7, parter lewo. 
12231 


ZOO Z 


Pokój 
eleg, umeblowany do wh 
najęcia. Ul, Bocianowa 33, 
przy końcu ul. Sienkie- 
wicza. (12274 


Pokój 
dobrze umebl. dła 2 ot 
sób zaraz do wynajęcia. 
Hetmańska 7 II piętro, 
wchód z bramy. (12324 


Pokój 
umebl. do wynajęciań 
Marcinkowskiego nr. tt 
I ptr. lewo. (12312 
u O 

Pokój : 
umebl. z osobnom wej: 
ściem do wynajęcia, ul. 
Chopina 8. (12315! 
EEE EEC KENA. 

Pokój £ 
umebl. za 18 zł, mie- 
sięcznie do wynajęcia. 
Garbary 10 IFI ptr. sal 


wo. (12298 
a Z WZ. 


Pokój 
dla lepszego pana dł 
wynajęcia. Sniadeckich| 
nr. 6 II ptr. 


(12314 


„Dom obywatelski: | 
przyjmuje na wywczasy, 
letnie, osoby zmęczona 
i przepracowane, rekon- 
wajescentów (lecz nie 
chorych) od każdego czasu: 
na pokoje z pościelą i ca- 
łodziennem utrzymaniem 
w pięknej rezydencji w 
10-cio morgowym parku 
po 150 zł. miesięcznie. 
"Także chłopców lub pa- 
nienki szkolne zbiorowo 
na kolonje po 120 złotych. 
Of. pod „WawelPomorski* 


do Dzien. Bydg. 3 (12179 
1000 st 
wypożyczę lub zapłacę 


roczny czynsz za 2—4: po- 

koje z kuchnią. Zgłosz. 

do Dz. Bydg. pod „t000“. 
(12279 

Z oe e” 


W dowa 
po wyższym  urzędniku, 
lat 45, z jednym chłopcem, 
z powodu wielkiej samot- 
ności pragnęłaby ponow-- 
nie wyjść zamąż. Panowie 
intelig. i relig. zechcą po- 
dać swe oferty pod „D. A. 
20% do Dz. Bydg. (12278 


Świadectwo 
1379 na krowę zgubiono 
Grochol Kallus, (12277 


Ostrzeżenie? 
W gazetach u pośrednie 
ków ogłasza Jan Goździe- 
wski sprzedaż lub wydzie- 
rżawienie młyna parowego 
w Koronowie. Przestrze- 
gam przed zawieraniem 
umów, gdyż większa część 
tamże uruchomionych ma- 
szyn jest moją własnością, 
które z dniem 1 lipca 1926 
zabieram, o ile nie zosta- 
ną przedtem zaspokojone 
moje pretensje, wynoszące 
równowartość tysiące do- 
larów i dalszych 2500 zł. 
Michał Błaszkiewicz, Byd- 
goszcz, Grunwaldzka 110. 
(12241 


Zgubione 


wykaz Zofji Przyczyńskiej © 


- +77 


p s - 


ność? i | 28 
_ Dnia 24. b. m. o godz. 111/, przed poł. zasnęła w Bogu po | 5 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza xaj- 5 
droższa matka, siostra, ciocia, teściowa i babcia & p. 


neraka 


Rozalia hinkin ie 


przeżywszy lat 75. o 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, ul. Kościuszki 12, gy 
na stary cmentarz, odbędzie się w czwartek, dnia 27. bm. o go- | 
dzinie 4 po poł., zaś Msza św. żałobna w kościele Serca Jezu- 

„S0wego w piątek, dnia 28. bm. o godzinie 10 rano, 
zawiadamia w imieniu, w ciężkim smutku pograżonej rodziny 

Bas. Bozel EbapumecancHeh. 
szcz, Gromadno, Piotrowo, Malbory, 25. V. 


YĆ 


BSA 


| Mieszkam obecnie pry al. Gdafniej 42.1 O 


Przyjmuję od 10—12 i od 3—5 popoł, 2280 
Telefon nr. 1216 (Miejska Klinika Położnicza) 


-W dniu 1 czerwca br. o godzinie 16-te] rano 


B Oyon Samochodowy w Bydgoszczy przy ul. Na Groby mr. 10 


sprzeda pewną ilość 


_saanmochnmció>wy 


w drodze ustnego przetargu pablicznego. 

Bliższych informacji udzielać będzie tamże SZEF 
SŁUŻBY SAMOCHODOWEJ. D. O. K. VII. w godzi- 
nach 10—12-ej od dnia ogłoszenia do dnia 30 maja br. 
włącznie. (12272 
P. o. Szefa Słażby Samochodowej D. O. K, Vilf. i 

P. o. Dowódcy 8. Dyenu Samochodowego 
Koszko, major. 


_ Sprzedaż przymusowa. 


` We wtorek, dnia 1 czerwca 1925 r. 
b godzinie 12,50 w południe sprzdawać będę 
w Nakle, przy ul. Dąbrowskiego 282-283 naj- 
więcej dającemu za natychmiastowa zapłatą: 
1 kompletne urządzenie kinoma- 
tograficzne, składające się z -1 aparatu 
marki „Baumann“, około 300 miejse 
siedzących, ekran i różne przynależno- 
ści do aparatu. 12290 


Sobczak, komornik sądowy w Nakle. 
| ZOE 


z = 
Prace zduńskie i szklarskie 
üla budowy domu mieszkalnego dla 40 rodzin pra- 
sowników kolejowych w Bydgoszczy, mają być wy- 
ilane w drodze przetargu publicznego. Kosztorysy 
ślepe otrzymać można za opłatą 5 złotych w Oddziale 
- Eksploatacyjnym P. K. P. pokój nr. 25 w Toruniu. 
ul. Piastowska 1 gdzie również można przejrzeć 
obowiązujące warunki szczegółowe, (12292 
Oferty w opieczętowanej kopercie z odnośriym 
napisem należy nadsyłać do Wydziału Obwodowego 
P-go Kasy Emerytalnej Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Oddziale Fksploatacyjnym P. K. P. pokój nr. 25 


toy W 


w Toruniu, ul. Piastowska 1 najpóźniej do dnia|E 
4 czerwca 1926 r. godziny 12, załączając dowód | EH 


o złożeniu wadjum w gotówce, gwarancji bankowej 


lub w papierach państwowych w wysokości L k 


oferowanej kwoty. Wadjnm należy złożyć na konto 
Zarządu Kasy FEmerytalnej dla robotników kolejo- 
wych byłej dzielnicy pruskiej z siedzibą w Poznaniu 
w Banku Związku Spółek Zarobkowych Oddział 
w Bydgoszczy. Do ofert należy dołączyć próbki 
materjału z podaniem źródła zakupu. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 czerwca 1926 r. 
o godz. 11-tej w pokoju Kierownictwa Budowy na 


miejscu budowy w Bydgoszczy, narożnik ul. Szcze- || 


cińskiej i Bocianowo. 
Wybór reflektanta zastrzega się. 
Gdańsk, dnia 22 maja 1926 r, 


Wydział obwodowy II-gi kasy Emerytalncj 


dla pracowników kolejowych D. K. P. w Gdańsku. 


złote, platynę i srebro w każdej 
ilości i szmelc danych metali. 
Płacimy najwyższe ceny dzienne. (10105 


Pierwsza Hielkp. Rafinecja Szlachetnych Metali, 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 51. Tel. 103. 
12318 


8 


nowoczesny 4—6 osobowy, najchętniej Fiat lub 
Mathis (tylko przy doskonałym stanie motoru) 


UWkuywwcnznug 


fsuzpsiiez na spłaty miesięczne podług umowy 
i 'pod gwarancją całego wozu. Wpłaty 1508 złotych 
_. gotówką. Spieszne of. skierować proszę pod adres 


Füzes Ghapńcpwycniaz 


snowrocław, Byworcowa ©. BH goń 
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po 


{mng zaręczyn 


g4 j nje Zaręczyny z bardzo 
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(WOSIOWANIE| | SE: 
Ogłoszenie p. M. Ma- 
radzińskiej z ulicy Ka 
walskiej 40 zerwaniu ze 
owe 
sśusjeet, gdyż fastycz- 


a 
B 
fal 
B 
d 
a 
[>| 
a 
B 


ważnych przyczyn er- 
wałem już w dniu 10-g0 
maja b. r, (12346 
F. Winkowski, Bł nia 7. 


Plisowanie 
i karbowanie wykonuje 
szybko i tanio Plisownia 
sukien damskich, Gdań- 
ska 58 Sw. Trójcy 27. 
Sniadeckich 26 II ptr.. 
Garbary 18. (12286 


RY 
Wir 
a korzystnie ż 
B kim wyborze. 7166 É 


F. Rreski, Gdańska 7. 
Bam 2a] | 


DEDERAT 


mmm 


Franciszek Bogar, M : 


Bydgoszcz, uł. Dworcowa 94. 
Telefon 1287 


poleca na nadchodzą- $ 
cy sezon po cenach W 
najtańszych (F152 


wyszmeżisie 


mw fteszwankStencEi 

i po najniższych cenach, 
| dobrej jakości, świeży 
l towar polecają (12183 
J| fpr. Sefalieset, 
i| Odas me. 9P. 
Sel.306. Pet. IGT. 


© 


Legły nauczyciel 


obcych języków 
dla wyuczenia polskiego 
języka poszukiwany. Of. 
w niem. języku z pod. 
j| pensji możł. z referen- 
cjami upr. pod „Biegty" 
do Dzien. Bydg. (12252 


eendzie. 


Oryginalne lakiery gę 
powozowe i do sa- 
mochodów firmy No 
bles & Hoare Lon 
don, oraz wgzelkie 
inne towary droge 
ryjne. 

Cony bezkonkurancyjne. 
Towary pierwszorzędne. gą 
Proszę się przekonać. 


Aa DRZE 


Podróżu jący 
j|z branży żelaza, dobrze 
$ | zaprowadzony w całym 
hi | dawniejszym zaborze 
jg | pruskim, przyjmie jesz- 
j|cze zastępstwo li tylko 
k| poważnych firm tej sa- 
mej firmy. Łask. oferty 
upr. pod „JL. N. 1898: 
do Dzien. Bvdg (12228 


Kajuporczywszy Ę 
a RSDR- Baour ag A 
usuwają proszki dla $% 
j dorosłych „z kogut- k 
Hkiem“ wyrobu apte- Bul 
7 5 ieng S e 02 
S R ERS A | nauczycielka państw, pra- 
ERE gs (87400 | gnie Przyjąć posadę jako 
M ADA. H naucz. domowa do dzieci 
H Skład główny Apte- d 7 do 14 1 Yoda: 
Aka Qaseckiego, ulica | 0; p at, OJEZĘ 
zh Iesn zi niewykluczone. Zgłosz. do 
a Dz. Bydg. pod „Nauczy- 
cielka”. (12261 


a 
ha 


w centrum Bycgoszczy, składający się z b. obszernej sali parte- 
mniejszych sal na I. piętrze i wielkich suteren, z centralnem 
ogrzewaniem e. t. c. ewentl. z urządzeniem, do wydzierżawienia od 
czerwca rb. Oferty pod „3. H.“ do Dziennika Bydgoskiego. (12266 


BROSZBOBAZSANZESNOCNORNABNECCZRERAHSNEBARZASEBEBAGNE 


onicz 


Otwarty cały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października 
Od 1 września ceny 50 proc. niższe jak w l-szym sezonie. 

Pierwszorzędne hotele, pensjonaty, wille, mieszkania dła rodzin 
z kuchniami. Hotele i pensjonaty z pościelą. Światło elektryczne. 
Część budynków z kanalizacją. 

Kąpiele słono-jodo-bromowe, żelaziste, kwasowęglowe (sztuczne), 
kąpiele borowinowe, słoneczno-powietrzne wraz z gimnastyką szwedzką 
kąpiele hydropatyczne, lecznica ortopedyczna wraz z zakładem terapji 
— Bale, reuniony, dancingi, kasyno, korty tennisowe, 
wycieczki gorskie, —- Park zakładowy 800 morgów. 
wsżelkich Informacji udzięja Dyrakcja Zakładu 


e EEEL EEEE EEEL EEE EELT ECET ELLELE ELERE LE 


Likład Zdrojowa - iqpielowy 
i klimatyczny naPodzarpacu 


1232) 


BEZAORARAJNRZBZEBEZBEDBZABA 


Gsieszesmie. 
W sobotę, dnia 29-g0 maja 6 godz. 1 Popo?. 


E wydzierżawione zostaną w lokalu p. Gat- 
8 | czyńskiego w Wliczu, poczta Szubin, pow. Bydgoszcz 
jj | publicznie najwięcej dającemu 


e M sm 
aiieje CZEFOCŚCRE 
(przeszło 300 drzew) 
Wybór jednego z trzech najwięcej dających za- 


H strzega się. Kaucja wynosi 100 zł. Warunki dzierżawy 
| bedą przed licytacją przeczytane. 


(12263 
Najdowski, soltys. 


SRS. 


Przy Magistracie miasta Bydgoszczy (Bu- 
downictwo Naziemne) wakuje posada 


inżyniera -architekia 


Stanowisko może być objęte zaraz i jest 
przejściowe. Pobory wedle umowy. 

Oferty z dołączeniem życiorysu poparte 
odnośnemi świadectwami z powołaniem się 
na relerencje należy składać najpóźniej do 
dnia 1 czerwca br. w Magistracie miasta 
Bydgoszczy. 

Bydgeszcz, dnia 20 maja 1926 r. 

Piiessżisńmwanń 

(—) Podoski, Decernent personalny. 


12297 


Rutynowany 12289 


ĄŻKOI 


obeznany dokładnie z książkowością podwójną i ka 
sowością, biegły bilansist® zaraz ma stałą posadę 


poszukiwany. Kandydaci tylko z najłepszemi 

referencjami i świadectwami zechcą zgłosić się do 

Spółki Parcelacyjnej Ziem Zachodnich, Oddział 

Pomorski, w Grudziądzu, ul. Ks. Budkiewicza 25. 
Zal «pi za c2g$4b 


biegłego w języku angielskim, poszukuje poważne 
przedsiębiorstwo. Zgłoszenia do administracji Dzien. 
Bydg. pod F. K. M. (12319 
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WSZELKIE DRUKI 
WYKONUJE, SIĘ 
SZYBKO, GUSTOW: 
NIE i,PO NADER 
NISKICH GENACH 


[BYDGOSZCZ 


| TELEFON ASPRZENESWER. 315 


OPRAWA KSIĄŻEK 
ORAZ WYKONANIE 
WSZELKICH PRAC 
INTROLIGATORSK. ` 
SZYBKO I TANIO 


NELŁEFON REDAKCIE 326 | 
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"GORZKIE ZIOŁA 


e a . kd 

ie o swoje zdrowie! 
poajti | 
CEEP PY WZ TY LIST" EROE. o ROWIE LORA] Y 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
iz marką „Kogut'* sa stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszak, 
obstrukcji i kamieniach żółcio- 
wych. — „Szwajcarskie Gorzkia 
Zioła" sn naturalnym łagodnym 
środkiem przesz”szezającym, ułatwiającym funkeje 
organów trawienia 1 działającym przeciwko oty- 
łoŚci. „Szwajeęarskie Gorzkie Zioła* pobudzają 
apetyt. Sprzedąją aptski po złotych 1.50 za pu- 
deko, — skład główny apteka A. Gąsackiego 
w Warszawie, ul. Leszno 41. Wysyłamy najmniej 
2? pudstka po otrzymaniu zł. 4,30 (z przesyłką). 


PENON 


WIĘ PRZY POPRZ RENE SE 
Uwvjiasnalicpazniesnie. 

Dla udogodnienia Klijenteli z dniem 1-go 

maja 1926 r. otworzyłem swój (F-1447 


sklad tadryczny kapeluszy damskich 


i dodatków, w którym przyjmuję waż isleto 
rodzaju przeróbki podług ostatnich gurnali, 
$ avd Wecaiaaw Ziaptieyroien 
a By 


goszcz, Dworcowa 73a. Telef. 


Eii Sw 


18-36 


żydgoskiej Sp. Ake. 


5 w Bydgoszczy, 

odbędzie się we wtorek, dnia 8 czerwca 1925 r. 

o godzinie 5 po południu, w salce filji „Dziennika 

Bydgoskiego* przy ul. Dworcowej 2, z następującym 

porządkiem obrad : 

1. Zagajenie. 
„2. Stwierdzenie legitymacji lub akcji w naturze. 
3. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 
z czynności za czas od 1-go stycznia do 31-go 
grudnia 1925 r., przedłożenie bilansu rachun 
ków zysków i strat. 

„ Zatwierdzenie bilansu za rok 1925, udzielenie 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej pokwitowania, 
oraz uchwała, dotycząca podziału zysków 
i strat. 

5. Wolne wnioski bez uchwał. 
6. Zamknięcie zebrania. 

- Akcjonarjusze, chcący wziąść udział w Walnem 
Zebraniu, winni złożyć swe akcje w naszem biurze, 
(Drukarnia Bydgoska, Sp. Ake. Bydgoszcz, Poznań- 
ska 30), lub w Banku Związku Spółek Zarobkowych 
w Poznaniu, albo w jednym z oddziałów tegoż bańkn 
najpóźniej na 3 dni przed Walnem-Zebraniem i prze 
łożyć na Zebraniu poświadczenie có>do ilości akcj. 
lub akcje w naturze. 4 


Drukarnia Bydgoska Sp. Akt, Bydgosii | 


Prezes Rady Nadzorczej: H. Kaszubowski. 
E. Jungbluth. 


Drukarni E 


Zarząd: 


pierwszorzędnej jakości 
kupuje się najkorzystniej 
z fabryki i hurtowni fortepianów 


©. $emusmezfeld | 
Śbusdeostcz 

tylko Sniadeckich 56 - tel. 883 i 918 
filja: Grudziądz, Groblowa 4 - tel. 229 


rok zał. 1905. 


f race malarskie 
> wszelkiego rodzaju wyko- 


¿nuje tanio i sumiennie- ~ 
Fr. Chdpuczapiasiańh, 


J- mistrz malarski, ulica Król. Jadwigi nr. 11 


SR TG RRSO SZJ 


PODCZAS 
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BAR-ANGIELSKI-BA 


Gdańska 165, obek Kina Kristal. Telef. 393. 


W czwartek, dnia 27-g0 maja 1926 r. 
Wieczór 
Obywatelski 


Występy kabaretowe 


DANCING do rana 
wiele KEREDWYGRŚCIY 


nięjójie 0 henro 
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